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Wyd. A

zagranicznych Iranu 
w Polsce

16 bm. przybył do Polski z 
wizytą oficjalną minister 
spraw zagranicznych cesar­
stwa Iranu Abbas Ali Khalat- 
bari.

W godzinach wieczornycn 
min. E. Wojtaszek podejmo­
wał ob:adem min. A. A Kha- 
lałbariego i towarzyszące mu 
osoby. W trakcie spotkania 
obaj ministrowie wygłosili

(DAP)

Narada kuratorów 
i komendantów ■ 
Chorągwi ZHP

Wczoraj w Centralnej Szko 
le Instruktorów ZHP w Oleś­
nicy woj. wrocławskie odby­
wała się krajowa narada kura 
torów oświatv i wychowa­
nia i komendantów chorąg­
wi ZHP na temat współdzta-; 
łania Związku Harcerstwa Pol 
skiego i szkoły w realizacj; 
uchwały VI Zjazdu ZHP. «

PAP

Sesja radzieckiego parlamentu Oferty polskich central handlowych

Leonid Breżniew przewodniezącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Wielki kontrakt „Metalexportu“
ze Związkiem Radzieckim

Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
wybrała w ezwartek jedno­
myślnie sekretarza generalne­
go KC KPZR Leonida Breżnie­
wa przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

Sesja Rady Najwyższej roz­
poczęła się w czwartek rano w 
Wielkim Pałacu Kremlówskim 
od wspólnego posiedzenia obu 
izb Rady Związku i Rady Na­
rodowości.

W pracach sesji uczestniczą 
deputowani Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin i inni przy­
wódcy radzieccy. Porządek 
obrad przewiduje rozpatrzenie 
następujących spraw: wyboru 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, przed 
sięwzięć w zakresie dalszej 
poprawy ochrony lasów, racjo­
nalnego wykorzystania zaso­
bów leśnych i projektu usta­
wodawstwa dotyczącego go­
spodarki leśnej ZSRR i repu­
blik związkowych, zatwierdze­
nie dekretów Rady Najwyż­
szej ZSRR. Porządek dzienny 
został zatwierdzony jedno- 
my 'dnie.

Do Rady Najwyższej wpły­
nęło oświadczenie Nikołaja 
Podgórnego, w którym prosi 
on o zwolnienie go z obowiąz­
ków przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR

Depesza przywódców polskich 
do Leonida Breżniewa

Towarzysz Leonid Breżniew 
sekretarz generalny KC KPZR 
przewodniczący Prezydium 
Rzdy Najwyższej ZSRR 
Moskwa
D^OGI TOWARZYSZU 
BREŻNIEW!

Z okazji wybrania Was na 
zaszczytne stanowisko prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR składamy 
Wam w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR, Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów PRL 
oraz całego narodu polskiego 
najserdeczniejsze gratulacje i 
braterskie pozdrowienia. Obję­
te przez Was tej zaszczytnej 
funkcji w jubileuszowym roku 
60-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
jest symbolem kierowniczej i 
stale pogłębiającej się. wzra- 
stajacej roli Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego w 
całokształcie życia Kraju Rad. 

w związku z jego przejściem 
na emeryturę. Sesja przychy­
liła się do prośby Nikołaja 
Podgórnego.

Wniosek o wyborze sekreta­
rza generalnego KC KPZR

Leonid Breżniew
Fot. — CAF

Leonida Breżniewa przewod- 
n.czącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR zgłosiły do 
rozpatrzenia na sesji parla­
mentu radzieckiego Komitet 
Centralny KPZR, Prezydium

Jest to również dowód Wasze­
go wielkiego autorytetu oraz 
ogromnego szacunku jakim 
darzy Was naród radziecki, a 
zarazem uznania Waszych wy­
bitnych zasług w dziele bu­
downictwa komunistycznego 
oraz walki o pokój i postęp na 
ś wiecie. Cała postępowa ludz­
kość utożsamia Waszą osobę 
z walką o odprężenie i trwały 
pokój, którego Związek Ra­
dziecki wraz z państwami 
wspólnoty socjalistycznej jest 
konsekwentnym rzecznikiem i 
najpewniejszym gwarantem.

Naród polski ceni Was jako 
kontynuatora dzieła wielkiego 
Lenina, wybitnego przywódcę 
partii i państwa radzieckiego, 
gorącego internacjonalistę — 
czołowego działacza międzyna­
rodowego ruchu robotniczego, 
swojego serdecznego i nieza­
wodnego przyjaciela.

Jesteśmy głęboko przekona­

Rady Najwyższej, Rada Senio­
rów obu izb parlamentu.

Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC KPZR, deputo­
wany Michaił Susłow oświad­
czył na sesji, że KPZR i cały 
naród radziecki znają Leonida 
Breżniewa jako wybitnego 
działacza partii, państwa ra­
dzieckiego, międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew wyra­
ził podziękowanie deputowa­
nym parlamentu za wybranie 
go przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i zapewnił ich, iż postara się 
spełnić pokładane przez naród 
zaufanie. L. Breżniew powie­
dział, że nie będzie szczędzić 
s>ł w imię osiągnięcia wiel­
kich celów, które stawiają 
przed sobą partia i naród na 
historycznej drodze, prowa­
dzącej do komunizmu.

Następnie sesja dokonała 
wyboru jednego z piętnastu 
zastępców przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, który reprezentować 
będzie w jego składzie biało­
ruska SRR. Został nim prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Białorusi, Iwan 
Polakow. (PAP) 

ni, że objęcie przez Was odpo­
wiedzialnej funkcji przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR sprzyjać bę 
dzie Waszej jeszcze skutecz­
niejszej walce o realizację 
szczytnych ideałów Wielkiego 
Października dla dobra naro­
du radzieckiego, będzie służyć 
dalszemu utrwaleniu brater­
skiej przyjaźni polsko-radziec­
kiej i współpracy.

Życzymy Wam z całego ser­
ca dalszych sukcesów w nie­
zwykle — odpowiedzialnej pra­
cy partyjnej i państwowej 
oraz wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym.

EDWARD GIEREK
I sekretarz KC PZPR

HENRYK JABŁOŃSKI 
przewodniczący
Rady Państwa PRL
PIOTR JAROSZEWICZ 

prezes Rady Ministrów PRL

Najważniejszymi wydarzenia 
mi wczorajszego dnia na 49 
MTP były duże kontrakty za­
warte przez polskich wystaw­
ców. Największy kontrakt spo 
śród podpisanych na tegoro­
cznych MTP zrealizowano w 
„Metalexpoircie”. Odbyło się 
też spotkanie z prasą zorga­
nizowane przez wystawców z 
Mongolii.

Eksposycja polskiej motoryzacji, jak co roku, wzbudza duże zain­
teresowanie zwiedzających. Najdokładniej oglądane są „Polskie 
Fiaty” 126p (na zdjęciu), zaprezentowane na targach w kiłku no­

wych wersjach.
Fot. — H. Kamza

E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli 
radziecką delegację rządową na MTP
W dniu 16 bm. I sekre­

tarz KC PZPR Edward Gierek 
i prezez Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjęli radziecką 
delegację rządową na 49 Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Ministrów Azerbej- 
dżańskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej Ali Ibragi- 
mowa, w składzie: E. Kalinin 
— I zastępca ministra budowy 
traktorów i maszyn rolniczych, 
G. Żurbienko — wiceminister 
budowy przyrządów, systemów 
automatyki i sterowania, B. 
Pieszechonow — dyrektor ge­
neralny kalinińskiego zjedno­
czenia produkcji wagonów.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Rady

Mongolia, ćHa której Polska 
jest czwartym partnerem han 
dlowym, wystawia w Pozna­
niu wyroby ze skóry i wełny, 
dywany, konserwy mięsne i 
wyroby sztuki ludowej. Właś­
nie wczoraj wystawcy mongol 
scy zawarli na targach kon­
trakt z „Polimex-Cekopem”. W 
ramach którego strona polska 
dostarczy do Mongolii urzą-

Ministrów Mieczysław Jagiel­
ski oraz minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej Jerzy Olszewski.

Obecni byli: ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi- 
łotowicz i przedstawiciel han­
dlowy ZS'RR w Polsce Boris 
Kołtunów.

Tematem rozmowy, która 
upłynęła w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze, były 
zagadnienia polsko-radziOckiej 
współpracy gospodarczej. Pod­
kreślono znaczenie dla obu 
krajów rozszerzania wymiany 
handlowej, specjalizacji i ko­
operacji produkcji ©raz innych 
form współpracy realizowa­
nych w ramach kompleksowe­
go programu socjalistycznej 
integracji gospodarczej. (PAP) 

dżem a i maszyny dla budują­
cej się huty szkła gospodar­
czego.

Największym kontraktem za 
wartym jak dotąd na 49 MTP 
jest kontrakt ,,Metalexportu’’ 
ze Związkiem Radzieckim na 
dostawę w roku 1978 sprzę­
gieł elektromagnetycznych j 
uchwytów tokarskich oraz ob 
rabiarek dla kolejnictwa, au­
tomatów tokarskich i pras. Z 
ZSRR zakupiliśmy natomiast 
obrabiarki specjalne i zada­
niowe oraz prasy do obróbki 
plastycznej metali. Wartość tę 
go kontraktu przekracza 400 
min zł dew. Ponadto „Metal- 
export” sprzedał do Czech^słu 
wacji, Węgier* Wietnamu, Ka­
nady i ZSRR obrabiarki i na­
rzędzia i dokonał zakupów 
pewnych ty nów obrabiarek i 
narzędzi z 'Włoch, RFN, Wiel­
kiej Brytanii, Czechosłowacji 
i ZSRR.

Duży kontrakt z Rumunią 
zawarł też „Bumar”, który 
przewiduje dostawę do tego 
kraju 250 polskich ładowarek 
i import rumuńskich maszyn 
budowlanych wartości 35 min 
zł dew. Do tego samego kraju 
„Pezetel” sprzedał zespoły prą 
dotwórcze i agregaty napędo­
we wartości 18 min zł dew.

Ponadto dalsze kontrakty za 
warto w „Polimex-Cekopie”.

•.Dokończenie na str. 2'

E. Wojtaszek 
ua’a się do KRL-D

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Emil Wojtaszek zło 
ży w trzeciej dekadzie czerw­
ca br. oficjalną, przyjacielską 
wizytę w Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej 
na zaproszenie wicepremiera i 
ministra spraw zagranicznych 
KRL-D Ho Dama. (PAP)

Przypominamy, żc w 
W«31kiej

Loterii Fantowej 
„Święto prasy-77’ 
wśród wygranych cze­
kają „Fiaty 126p”. Losy 
loterii —

po 5 złotych 
— są do nabycia w kios­
kach „Ruchu"’.

Ratyfikacja układu PRL — NRD • Działalność 
prokuratury • Plany rozwoju województw 

Posiedzenie Rady Państwa

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko ę krótko 
III ..... .

16 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa. W pierwszym punkcie 
porządku dziennego rozpatrzą 
no wniosek ministra spraw za 
granicznych o ratyfikowanie 
układu między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
9 Przyjaźni; współpracy i wza 
jemnej pomocy, podpisanego 
dnia 28 maja br. podczas wizy 
ty I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka w Berlinie. Do­
konując ratyfikacji tego ukła 
du Rada Państwra podkreśliła 
jego doniosłe znaczenie. Stano 
wi on naturalne rozwinięcie 
zasad określonych w trzech 

podstawowych dla stosunków 
między PRL i NRD aktach 
międzynarodowych: Układzie 
Poczdamskim, Układzie Zgo­
rzeleckim i Układzie Warszaw 
skim. Potwierdza słuszność da 
Iskówzrocznej myśli politycz­
nej marksistowskich partii 
klasy robotniczej obu zaprzy­
jaźnionych narodów, określa­
jąc zasady wzajemnych sto­
sunków między Polską a so­
cjalistycznym państwem nie­
mieckim w dziedzinie polity­
cznej, gospodarczej, naukowo- 
technicznej. kulturalnej i spo­
łecznej w sposób odpowiada­
jący. w pełni potrzebom za-

Dokończenie na str, 2

Ratyfikacja układa

Na czwartkowym posiedzeniu
Łzby Ludowej NRD, któremu prze 
woclniczył Horst Sindermann, zo­
stał ratyfikowany układ o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej po 
mocy między Polską i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, podpi­
sany 28 maja w Berlinie w cza­
sie wizyty polskiej delegacji par 
tyjno-państwowej w NRD.

Przedłużenie mandatu ONZ

Rada Bezpieczeństwa zaaprobo 
wala w czwartek wniosek sekre 
tarza generalnego ONZ o przedłu 
zenie na okres dalszych 6 mie­
sięcy mandatu sił pokojowych 
na Cyprze. Poprzedni mandat wy 
gasł w środę o północy. Porozu­
mienie w tej sprawie zostało 

osiągnięte w wyniku intensyw­
nych koneuHaeji pomiędzy człon 
kami Rady.

Szczyt RFN — Francja

W Bonn rozpoczęło się wczoraj 
2-dniowe spotkanie przywódców 
Francji i RFN, przewidziane zgod 
nie z postanowieniami Układu 
Elizejskiego podpisanego przez 
prezydenta de Gaulle’a i kan­
clerza Adenauera. Prezydentowi 
Francji Giscard d’Estaing w po­
dróży do Bonn towarzyszą pre­
mier Raymond Barre i ministro­
wie najwyższych resortów. Pre­
zydent Giscard d’Est.aing i kan­
clerz Helmut Schmidt mają po­
ruszyć zagadnienia międzyrrarodo 
we interesujące obie strony oraz 
kwestie wspólnorynkowe.

Mobilizacja w Izraelu
Izraelskie ministerstwo obrony 

ogłosiło mobilizację wszystkich 
rezerwistów. Ogłaszane przez ra­

dio i telewizję komunikaty na­
kazują im natychmiast stawić się 
w swych jednostkach. W Tel 
Awiwie podano oficjalnie, iż mo­
bilizacja ta ma na celu spraw­
dzenie „gotowości bojowej” izra 
eiskich sił zbrojnych. Jak sądzą 
obserwatorzy polityczni, ta nowa 
demonstracja siły rządzących kół 
Izraela ma na celu wytworzenie 
atmosfery, utrudniającej stabili­
zację życia wewnętrznego w Li­
banie.

Wybory w Irlandii
16 bm. w Irlandii odbyły się 

wybory powszechne. O 148 manda 
tów w miejscowym parlamencie, 
Dailu, ubiegało się 375 kandyda­
tów. Wstępne wyniki wyborów- 
będą znane w piątek wieczorem.

Zajścia w Sowcto
Agencja Reutera podaje z Jo- 

hannesburga, że w czwartek, w 
pierwszą rocznicę krwawych ra­
sistowskich akcji w Soweto, po­

licja RPA użyła pocisków z ga­
zem łzawiącym oraz specjalnego 
rodzaju urządzeń wyrzucających 
strumienie talku zmieszanego z 
tym gazem, aby rozpędzić demon 
strację młodzieży, która pragnę­
ła uczcić pamięć ofiai* ubiegłorocz 
nej krwawej rozprawy.

Zwycięstwo Janaty

Indyjskie wybory stanowe za­
kończyły się ostatecznie zwycię­
stwem Partii Ludowej (Janaty) 
aż w 8 z 10 prowincji, w któ­
rych ok. 214 milionów wyborców 
powołało nowe zgromadzenia 
ustawodawcze. Głosy podliczone 
w środę dały Janacie większość 
mandatów w Biharze, gdzie do 
15 bm. wieczorem prowadziły 
Kongres i KPI. Janata przejmie 
więc władzę stanową w całym 
Indiach Północnych. Dotychczas 
znajdowały się one pod kontrolą 
Partii Kongresowej.
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MTP co roku jest 
więcej eksponatów prze­
mysłu maszynowego, samo­
chodowego. elektrotechnicz­
nego. Prezentują one osią­
gnięcia współczesnej cywi­
lizacji. coraz wyższy po­
ziom techniki, świadczą o 
rozwoju nauki ’ przemysłu 
w poszczególnych krajach, 
dla fachowców sa nośni­
kiem oofomzt informacji

A jednak w tym małym 
świecie wielkiej techniki, 
jakim są Targi, przyjemnie 
zatrzymać wzrok na czymś, 
co jest prostym wytworem 
talentu, myśli i rąk czło­
wieka — twórcy. Gobe- 
Unn, odzież dziana, meble 
wiklinowe, cacka na choin­
kę, ozdoby z rogożyny — to 
orzykłady z 10.000 wzorów, 
które propanu'0 odbiorcom 
Spółdzielcze Przedsiębior­
stwo Handlu Zagranicznego 
„Coonerim'’ sprzedawcę 
wyroby z 600 spółdzielni 
pracy oraz od rzemieślni­
ków artystów.

Liczne umowy. które 
..Coopexim” zawarł już na 
MTP. są wynikiem rosną­
cego wciąż na świecie zain­
teresowania produkcją ręcz­
ną, towarami w krótkich 
seriach. niepowtarzalnymi 
wyrobami ludowymi z na­
turalnego surowca. Rów­
nież w Polsce, coraz bar­
dziej doceniane sa. wyroby 
rękodzielnicze, które na tle 
monotonii towarów wielko­
przemysłowych odznaczają 
się indywidualnym kształ­
tem i kunsztem artystycz­
nym.

Spółdzielniom rwacy oraz 
rzemiosłu zostały u nas 
stworzone dobre warunki, 
jest więc szansa, że ręko­
dzieło, które ma długolet­
nie tradycje, będzie sie da­
lej rozwijało. Z pożytkiem 
dla nas wszystkich — da­
jąc na rynek krajowy po- 
szukiwane wyroby oraz za­
mieniając je na dewizy. A 
eksport „Cooperimu” jest 
szczególnie efekt y w n y. 
Bowiem w sprzedawanych 
za granicą towarach prze­
waża najszlachetniejszy 
wkład — praca.

GS

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1 

rwno aktualnym, jak też per 
pektywicznym.
Następnie Rada Państwa roz 

atrzyła informację o działal- 
óści profilaktycznej prokura 
iry. podkreślając konsekwent 
e rozwijanie przez prokura- 
irę różnych, częściowo nowa 
orskich, form tego oddziały- 
ania. Odczuwalne efekty w 
źiedzinie ładu i porządku, w 
iżające się w szczególności 
sadkiem przestępczości w ok 
?sie 1972 — 1976 o ponad 30 
rac., były wynikiem ogólne- 
i rozwoju społeczno-poiitycz 
ego państwa i wzrostu kul- 
iry społecznej- ale w poważ- 
ej mierze także działalności 
'ofila.k tocznej, w którą znacz 
v wkład wniosły również or- 
Niv prokuratury.

Obrady uczestników 
spotkania „Belgrad 77“

W czwartek, pod przewodnie 
pem delegata Holandi, amba 
idora M. J. van der Valka od 
fło się robocze posiedzenie 
zestników belgradzkiego spot 
mia przedstawicieli mini- 
rów spraw zagranicznych 35 
L ń s t w—sygnatariuszy Aktu
cńcowego KBWE. W rzeczo- 
ej atmosferze toczyła się dy- 
usja na temat hiszpańskie- 

I projektu porządku dzienne 
I obecnego spotkania, które 

jak wiadomo — określić ma 
as trwania,, porządek dzien- 

r i procedurę zapowiedziane- 
| na jesień spotkania przed­

Wielki kontrakt „Metalexportu“ 
ze Związkiem Radzieckim

Dokończenie ze str. 1

„Metronexie”, ,>Varimexie”, 
„Ciechu”, „Polmęcie”, „Uni- 
trze” i ,>Labimexie”.

PROPOZYCJE 
POLSKICH CENTRAL

Ciekawa, bardzo efektowna 
i chyba jeszcze lepiej zorga­
nizowana niż w roku ubieg­
łym . jest ekspozycja polskiego 
przemysłu włókienniczego i 
skórzanego zlokalizowana w 
„Arenie”. „Textilimpex” oferu 
je dziewiarstwo, konfekcję ! 
tkaniny. Zwraca uwagę zwła­
szcza po raz pierwszy ekspo­
nowana kolekcja odzieży typu 
„Safari” obejmująca sukienki, 
komplety ubrań, kombinezony 
i okrycia. Odzież jest bardzo 
efektowna, a jeszcze w:ęcej 
zvskuje prezentowana w trak 
cie bardzo pomysłowych poka 
zów mody. Centrala „Skórim- 
pex” wystawia 1200 wzorów 
obuwia skórzanego i z two­
rzyw, 150 wzorów obuwia do­
mowego. i wyjściowego oraz 
liczne wzory z zakresu futrzar 
stwa, odzieży skórzanej i rę­
kawiczek. Dużo jest obuwia 
luksusowego i wyższego stan­
dardu z wierzchami z szla­
chetnych skór typu softy, ani­
lina i nappa.

Ekspozycja „Unitry” obej­
muje szeroki asortyment arty­
kułów elektronicznych pow­
szechnego użvtku takich jak 
radioodbiorniki, telewizory, 
magnetofony, adaptery, wzmac 
niacze, zestawy głośnikowe. 
Przedstawiane są również urzą 
dzenia telekomunikacji mor­
skiej i lądowej oraz aparatura 
kontrolno-oomiarowa. Na pod 
stawie tvch wyrobów widać, iż 
„Unitra” pomyślnie realizu­
je program tranzystoryzacji 
swych wyrobów.
Wiele źrebiono też dla dosko­
nalenia efektów fonicznych i 
wizyjnych oraz niezawodności 
i komfortu sorzętu, który w 
wielu pr/ynadkach reprezentu­
je już dobry europejski po­
ziom.

Ęksoonafy „Bumaru” mają­
ce już ustaloną markę w świe­
cie należą jak zawsze do naj ■ 
większych — również dosłow­
nie — i najbardziej widocz­
nych na terenach targowych.

Z kolei Rada Państwa roz­
patrzyła przedłożoną przez jej 
komisję spraw rad narodo­
wych informację o pracach 
rad stopnia wojewódzkiego 
nad pięcioletnimi planami spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województw na okres do 1989 
r.

Ponadto Rada Państwa: 
— ratyfikowała konwencję nr

99 Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy dotyczącą me 
tod ustalania płac minimal 
nych w rolnictwie,

— mianowała ambasadorów 
nadzwyczajnych i pełnomcc 
nych PRL: w Demokratycz 
nej Republice Madagaskaru 
— Wacława Klimasa i Ludo 
wej Republice Beninu — 
Zbigniewa Sołubę. (PAP)

stawicieli ministrów spraw za 
granicznych 35 państw.

Następne posiedzenie wyzna 
czono na piątek.

☆
W związku z rozpoczęciem 

spotkania w Belgradzie, sekre 
tarz generalny ONZ, K. Wald 
heim, przesłał jego uczestni­
kom życzenia owocnych obrad,

Sekretarz generalny ONZ — 
.czytamy w oświadczeniu — z 
wielkim zainteresowaniem śle 
dzi przebieg spotkania w Bel­
gradzie i z najwyższym zadowo 
leniem powita wyniki, które 
będą służyły umocnieniu celów 
i zasad ONZ. (PAP)

Uwagę zwracają duże Żurawic 
hydrauliczne o podwoziach kc 
lowych i gąsienicowych, hy­
drauliczne koparki i ładowarki 
kołowe; budowlane i kopalnia- 
niane oraz ciągniki gąsienni- 
cowe o mocy 230 KM produkt 
wane w Stalowej Woli w opar 
ciu o licencję amerykańskiej 
firmy 1HC. „Bumar” znany 
eksporter maszyn budowla­
nych i drogowych wystawia 
też po raz pierwszy na MTP 
urządzenia do budowy tuneli 
i przejść podziemnych.

Specyficzną działalność pro­
wadzi PHZ „Polservice” zaj­
mujące śię eksportem usług 
technicznych i consultingo­
wych z zakresu doradztwa i 
nadzoru technicznego. Jesi 
to działalność nie zwią­
zana z dostawami towa­
rów. W ciągu dwóch ostatnie’’ 
lat obroty tej centrali prowa­
dzącej sprzedaż wyjątkowo 
opłacalnej myśli technicznej, 
wzrosły o 100 proc, i wynoszą 
obecnie 200 min zł dew. rocz­
nie. W tym czasie ,.Polservice" 
stał się jednym z- bardziej li­
czących się w Europie przed­
siębiorstw consultingowych. 
Polscy specjaliści są bardzo 
cenieni w świecie. Obecnie za 
pośredn i ctwem przedsiębior­
stwa w 54 krajach świata 
przebywa 1700 polskich specja­
listów, a do roku 1980 liczba 
ich wzrośnie do 3000. Szczegól­
nie poszukiwani są oni w kra­
jach rozwijających się. Naj- 
więcei usług wykonują Polacy 
w Libii. Maroku, Kuwejcie. 
Iraku, Nigerii, Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich.

KRONIKA TARGOWA

Wczoraj MTP zwiedzili 
członkowie sejmowej Komisji 
Handlu Zagranicznego. Odby­
ły się dni narodowe wystaw­
ców Irlandii, Maroka, Szwecji, 
Włoch oraz spotkanie zorgani­
zowane przez wystawców z Lu 
beki (RFN). Podpisano umo­
wy pomiędzy Polską Izbą 
Handlu Zagranicznego a Izbą 
Przejnvsłową z Lyonu ,,(F,ran- 
cj)a. PHZ „Bumar” otrzyma­
ło Odznakę Honorową m. 
Poznania. Do środy włącznie 
MTP zwiedziło ponad 208 000 
osób w tym 8010 z zagranicy.

(map)

17 - 19 bm. w Wielkopolsce

Ogólnopolski konkurs 
kapel Mziarskich

Po raz drugi odbędą się, od ł 
17 do 19 czerwca, Ogólnopol­
skie Konfrontacje Kapel Du- 
dziarskich, organizowane przez 
Urząd Wojewódzki w Pozna­
niu, Urząd Miejski, Wojewódz 
ką Radę Związków Zawodo­
wych, Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne i Pałac Kul­
tury.

W artystycznym konkursie 
uczestniczyć będzie 15 zespo­
łów regionalnych z woje­
wództw: bielsko-bialskiego, ka 
liskiego, leszczyńskiego, nowo­
sądeckiego, poznańskiego i zie 
lonogórskiego. Występy odbę­
dą się w’ Poznaniu (Park Kas­
przaka) oraz w Nowym To­
myślu i Wrześni.

Zadaniem konfrontacji jest 
między innymi prezentacja in­
teresującej literatury muzyki 
ludowej, nadal mało jeszcze 
znanej oraz popularyzowanie 
kapel dudziarskich. (pik)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże 
go Lotka z dnia 12 bm. stwier­
dzono:

Losowanie I: 83 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygr. po 16.433 zł, 3.728 
rożw. z 4 traf. — wygr. po 366 zł, 
77.978 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
23 zł.

Losowanie II: 50 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 31.303 zł, 2461 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 954 zł, 
47.299 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
82 zł.

W zakładach specjalnych z dnia 
12 bm. stwierdzono: 9 rozw. z 
5 traf. — wygr .po 641.952 zł, 2.974 
rozw. z 4 tref. — wygr. po 2.914 
zł, 71.635 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 201 zł.

Konferencja naukowa w Jabłonnie

Problemy doskonalenia 
funkcjonowania gospodarki
16 bm. w Jabłonnie odbyła 

ię konferencja naukowa po­
święcona problemom doskona­
lenia funkcjonowania gospo- 
iarki, zorganizowana przez Wy 
Iział Planowania i Analiz Go­
spodarczych KC PZPR, Insty­
tut Podstawowych Problemów 
Marksizmu-Leninizmu, Insty­
tut Planowania oraz Zarząd 
Główny PTE.

Wprowadzenie do dyskusji 
la temat ideologicznych, spo­
łecznych, ekonomicznych i 
>rawno-organizacyjnych a.spek 
ów i uwarunkowań procesu 
loskonalenia funkcjonowania 
gospodarki dokonali prof. prof. 
i. Chołaj, J. Szczepański, W. 

Wesołowski, R. Cheliński, Z. 
Gybicki. Cechą charakterystycz 
ią lat 70-tych i jednocześnie 
wórczym dorobkiem myśli spo 
leczno-ekonomicznej jest — 
>odkleślano w dyskusji — ze- 
-pclenie polityki ekonomicz­
nej z polityką społeczną, umoż 
'iwiające rozwiązywanie złożo 
tych problemów społecznych 
la drodze budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz- 
iego. Zwiększona skala i zło­

żoność gospodarki oraz rosną­
cy poziom kwalifikacji i świa­
domości społecznej uwydatnia 
ją konieczność ulepszania ca­
łokształtu mechanizmów eko­
nomicznych, jako ważnego 
czynnika podwyższania efek- 
tywności spcłeczno-gospodar-

Posiedzenie Komisji Spraw 
Rad Narodowych 
Rady Państwa

16 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naro- 
dolyych Rady Państwa, które 
mu przewodniczył członek Biu 
ra Politycznego sekretarz KC 
PZPR zastępca przewodniczą­
cego Rady Państwa Edward 
Babi uch.

W .posiedzeniu wzięli udział 
p rz e w od n ic z ą c y w o j e w ódzk i c h 
rad narodowych Stanisław 
Ciosek — I sekretarz KW 
PZPR w Jeleniej Górze i Lud 
wik Maźnicki I sekretarz KW 
PZPR w Zamościu. W posie­
dzeniu uczestniczyli również 
przewodniczący: komisji roz­
woju gospodarczego i zagespo 
darowania przestrzennego 
WRN w Jeleniej Górze — J.' 
Jamroż i przewodniczący ko­
misji produkcji rolnej w Za­
mościu — A. Małyszek oraz 
przewodniczący rad narodo­
wych miasta i gm:ny w Gra­
jewie (woj. łomżyńskie) L. Ci 
szewski i w Głogówku (woj. 
opolskie) — K. Suchecki.

Komisja w oparciu o prze­
dłożone jej materiały anality- 

. ezne i informacyjne, dokonała 
wstępnej cceny doświadczeń i 

Sprawy dalszego rozwoju 
przemysłu ciągnikowego

W Lublinie odbyło się 16 
bm. wyjazdovre posiedzenie 
komisji rządowej do spraw 
koordynacji całokształtu dzia­
łań w dziedzinie rozwoju pro­
dukcji ciągników. Członkowie 
komisji, której obradom prze­
wodniczył członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów Józef Kę­
pa, zapoznali się z przebie- 
gieni prac inwestycyjnych 
zrzeszenia „Ursusa” i rozpa­
trzyli kompleks spraw związa­
nych z budową odlewni przy 
Lubelskiej Fabryte Samocho­
dów Ciężarowych. Jest to jed­
na z podstawowych inwestycji 
całego programu rozwoju . pro­
dukcji ciągników w naszym 
kraju. Lubelska odlewnia ma

czej oraz pogłębiania socjali­
stycznych stosunków produk­
cji. Chodzi o doskonalenie spo 
sebu funkcjonowania gospedar 
ki.

W trakcie obrad głos zabrał 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, który podkreślił m. 
in., że doskonalenie sposobu 
funkcjonowania gospodarki i 
społeczeństwa jest kluczowym 
czynnikiem podwyższania jako 
ści i wydajności pracy, sprzy­
jającym osiąganiu celów spo­
łecznych wytyczonych przez 
VII Zjazd partii. Dlatego też 
wielką wagę przywiązujemy 
do programowania i prawidło 
wego wdrażania zmian w sy­
stemie planowania i zarządza­
nia. Opierając się na deświad- 
czeniach i dorobku teoretycz­
nym naszego kraju, coraz peł­
niej korzystamy z doświadczeń 
innych państw socjalistycz­
nych, a zwłaszcza ZSRR. Kształ 
tując program doskonalenia 
systemu planowania i zarządza 
nia kojarzymy zadania i cele 
perspektywiczne z zadniami i 
celami bieżącymi. Zadaniem 
najważniejszym dzisiaj jest 
tworzenie warunków sprzyja­
jących pełnej realizacji u- 
chwał VII Zjazdu, skonkrety­
zowanych w planie społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
do 1980 r. (PAP) 

wyników działalności komisji 
rad narodowych.

W .toku obrad stwierdzono, 
■iż komisje rad narodowych 
coraz efektywniej realizują po 
wierżone im zadania. W 1976 
reku komisje rad narodowych 
stopnia podstawowego doko­
nały 52 tys. kontiroli w urzę­
dach mfast i gmin oraz w jed 
ncstkąch i instytucjach nie 
podpo.rządkowanych radom 
narodowym i odbyły około 
65 tys. posiedzeń. W wyniku 
tych prac komisje skierowa­
ły do naczelników miast i 
gmin ponad 77,5 tys. wnio­
sków oraz 12,7 tys. opinii da 
spraw przedłożonych do roz­
patrzenia na sesjach rad na­
rodowych. Spełniając swe kon 
trolno-organizatorskie funkcje 
komisje w istotny sposób wpły 
wają na lepszą realizację pla 
nowanych zadań społeczno- 
gospodarczycłi zwłaszcza w 
dziedzinie rolnictwa, poprawy 
usług i warunków socjalno- 
bytowych ludności’ a także na 
doskonaleni e funkcj onowani a 
terenowego aparatu admini­
stracyjnego i gospodarczego.

PAP

bowiem zaspokoić przyszłe po- , 
trzeby tego przemysłu w za- । 
kresie odlewów. Zgodnie z 
przyspieszonym , harmonogra­
mem prac, już w czwartym 
kwartale 1979 r. lubelska 
odlewnia powinna dostarczyć 
pierwsze tysiące ton swych 
wyrobów. Po jikońezeniu pierw 
szego etapu btjdowy przewidu­
je się. że odletvnia wytwarzać 
będzie 50 tys. ton odlewów 
rocznie. Po roku 1980z zakłada 
sie rozbudowę odlewni, której 
celem będzie podwojenie jej 
zdolności produkcyjnych.

Członkowie komisji zwiedzili 
plac budowy i zapoznali śię z 
dotychczasową realizacją in­
westycji. (PAP)

Oszczędność paliw
i energii

W Warszawie wręczono na­
grody laureatom X Krajowego 
Konkursu Oszczędności Paliw i 
Energii, organizowanego przez 
Państwowy Inspektorat Gospo­
darki Paliwowo-Energetycznej, 
Stowarzyszenie Elektryków Pol 
skich oraz redakcję „Trybuny 
Ludu” Na tegoroczny Konkurs 
wpłynęło ogółem 113 wniosków. 
Dotychczasowy plon wszyst­
kich konkursów to 1540 wnio­
sków racjonalizatorskich i wy­
nalazczych, z czego około 800 
wdrożono do praktyki gospo­
darczej. Uzyskiwane tą drogą 
roczne oszczędności paliw i 
energii y/ynoszą około 3,8 min 
ton paliwa umownego

W br. nie przyznano nagrody 
I stopnia Nagrody drugie uzy­
skało 7 zespołów.

Łączne efekty ekonomiczne 
płynące z zastosowania tego­
rocznych wniosków konkurso­
wych wynoszą — jak się sza­
cuje — około 300 min zł. Jed­
nocześnie jednorazowe oszczęd 
ności inwestycyjne wyniosły 
324 min zł, zaś dalsze oszczęd­
ności płynące ze zwiększenia 
tzw. mocy dvspozycvjnej elek­
trowni — 137 min zł. (PAP)

Plenarne obrady
ZG związków 
zawodowych

16 bm. obradowały zarządy 
główne kilku związków zawo­
dowych.

Plenum ZG Związku Zawo­
dowego Pracowników Spół­
dzielczości Pracy poświęcono 
zadaniom zakładowych orga­
nizacji związkowych w rozwo­
ju wynalazczości i racjonali­
zacji pracowniczej.

Wyniki badań na temat po­
staw społeczno-zawodowych 
młodych pracowników służby 
zdrowia i opieki społecznej 
orazwarunki socjalne i bhp w 
zakładach naprawczych sprzę­
tu medycznego były zasadni­
czymi tematami plenum ZG 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia.

Dalsze doskonalenie samo­
rządu robotniczego oraz wzbo­
gacanie form społeczno-zawo­
dowej aktywności załóg prze­
mysłu lekkiego było tematem 
plenum ZG Zw. Zaw. Pracow­
ników Przemysłu Włókienni­
czego, Odzieżowego i Skórza­
nego. (PAP)

Pilskie

11 rannych 
w karamboiu drogowym

Na drodze Chodzież — 
Ujście (woj. pilskie) o godz. 
3.30 nastąpiło wczoraj czoło­
we zderzenie samochodu mar­
ki „Żuk” należącego do SKR 
Zebrzydowo koło Bolesławca 
oraz „Nysy” z POHZ Zegrze. 
Do wypadku doszło prawdo­
podobnie z nowodu zaśnięcia 
kierowcy „Żuka”, który zaje­
chał drogę „Nysie”. W wyniku 
zderzenia obydwaj kierowcy 
dozpali ciężkich obrażeń ciała, 
a 9 innych osób odwieziona z 
obrażeniami do szpitala w Cho 
dzieży, (ryk)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na d-’^ 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane .lokalnie b';- 
rze.

Temperatura m’nimalna od 
do 17 stopni, maksymalna od 24 
do 26 stonni. Wiatry słabe 1 
m'sek. z kierunków zmiennych

Wczoraj o godz. 17 notowano 
nasteoujpce temperatury: w Pc 
znaniu, Kaliszu i i -"mie — ’4 
stopnie, w Pi'o — 20 stopni; ciś­
nienie 749,4 mm.
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Nowości z Węgier

Znaczne postępy poczynili Węgrzy w dziedzinie rozwoju motory­
zacji. Dotyczy to szczególnie odcinka analityczno-baddwczego. Po­
twierdzają to wystawiane na węgierskiej ekspozycji MTP urządze- 
nia służące do wykrywania usterek w pracy mcloru samochodo­
wego. Należy do nich m. in. uniwersalne stanowisko badawcze 
super „Elektrotester" (na zdjęciu) — urządzenie niezastąpione we 
wszelkich przeglądach samochodów. Przyrządem tym można bo­
wiem przeprowadzić wszystkie analizy i badania z zakresu elek­
tryczności. Węgrzy prezentują ponadto nowe, jeszcze prototypo­

we, stanowisko badawcze gażników. (za)

„Trzynastka" naprawdę szczęśliwa

Miliony dla naczelnika

Najbardziej nawet przesąd 
ni ustąpić muszą przed 
faktami: trzynastka to 

bardzo szczęśliwa liczba, przy 
najmniej dla naczelników 
gmin i miast gmin, no i dla 
mieszkańców. Trzynaście mi­
lionów złotych, licząc przecięt 
nie, wynosi bowiem budżet tej 
podstawowej jednostki admini 
stracyjnej naszego kraju. Su­
ma ta. ładny przecież grosz, 
powstaje ż podzielenia ogól­
nej kwoty budżetowej przypa 
dającej na 2088 gmin i miast- 
gmin; już dwadzieścia siedem 
miliardów złotych przekracza 
ta pozycja w zestawieniu kra 
jowych wydatków i choćby z 
tego względu zasługuje na u- 
wagę. A przecież w najbliż­
szych tygodniach — w lipcu 
— zaczyna się projektowanie 
nowego budżetu; odnotować 
również wypada w po równa- 
r:u z rokiem 1975 dwukrotny 
wzrost budżetów tych jedno­
stek. Tak więc kasa naczelni­
ka. z której cpłaca się wiele 
n a j piln ie 1 szych. cod z i en nych,
wspólnych potrzeb, zasługuje 
na największą uwagę.

Jak wynika z danych Mi­
nisterstwa Finansów, fundusze 
postawione do dyspozycji pod 
stawowych ogniw administra­
cji terenowej spełniają już w 
gosnodarce bardzo istotną ro­
lę. Całe obszary naszego współ 
nem, społecznego życia finan 
suwane są właśnie, z czego 
n:e wszyscy jeszcze zdajemy

Fot. — H. Kamza

sobie sprawę, z naczelnikow- 
skiej kasy. Więcej niż trzecia 
część wydatków rad narodo­
wych na oświatę i wychowa­
nie, więcej niż czwarta część 
nakładów na rolnictwo i leś­
nictwo, jedna piąta ekspen- 
sów rad narodowych na kul­
turę i sztukę, świadczenia spc 
łeczne, kulturę fizyczną doko­
nywana jest dzisiaj z gminnej, 
bądź miejsko-gminnej kiesy. 

। Zmiany w dziedzinie finan­
sów naczelnika- które nastą- 
piły niepostrzeżenie lecz prze' 
cięż sięgnęły tak głęboko, są 
rzecz jasna pochodną konsek­
wentnej, wieloetapowej refor­
my naszej administracji. U- 
macnianie autorytetu politycz­
nej i społecznej pozycji najniż 
szego ogniwa władzy i admi­
nistracji terenowej opiera się 
na mocnej, materialnej pod­
stawie: na systematycznym 
zwiększaniu dochodów, na u- 
macnianiu finansowej samo­
dzielności.

Warto zdać sobie sprawę, że 
obecnie więcej niż połowę wy 
datków’ budżetowych gmin i 
mlast-gmln pokrywają docho 
dv własne — wpływy z p^dat 
ków wiejskich i opłat od lud­
ności, środki wygospodarowa­
ne, (zw. nadwyżki budżetowe 
no i fundusz gminny. Ta ostat 
ma pozycja zasługuje na wni­
kliwszą uwagę, bowiem prze-

"Dc koń rżenie na str.
DOROTA PIETRZYK

Polskie realia (XI)

W stronę człowieka
Strategia i manewr. Te dwa 

słowa wyjęte z podręczni­
ka sztuki wojennej, a ma 

jące również często zastosowa­
nie na przykład w sporcie, na 
dają się coraz częściej do opisu 
zjawisk w gospodarce. Zwłasz 
cza w gospodarce planowej.

Mówimy ostatnio i słyszymy 
coraz częściej o strategii lat 
siedemdziesiątych oraz o po­
trzebie dokonania manewru 
gospodarczego w drugiej poło 
wie tego okresu, czyli w trak­
cie pięciolatki 1976—1930. Ta­
kie też sformułowania zostały 
zawarte w uchwałach VII Zjaz 
du oraz V Plenum KC PZPR.

Na czym zatem polega owa 
strategia i jakie są cele reali­
zowanego obecnie manewru 
gospodarczego?

W ramach strategii rozwoju 
kraju w latach 1970—80 przy­
jęto, iż wszystkie przedsię­
wzięcia powinny przyczynić 
się do odnowy i wzrostu po­
tencjału gospodarki, a równo­
cześnie przynieść wyraźną po­
prawę warunków życia społe­
czeństwa. Tak sformułowane 
zadanie oznacza wielkie inwe­
stycje mające przyspieszyć roz 
budowę oraz modernizację 
przemysłu i rolnictwa, z dru­
giej zaś strony działania, któ- 
•vch celem jest podniesienie po 
ziomu życia. A więc: więcej 
nieszkań, żywności, towarów 
cynkowych, wyższe płace, no- 
ve ulgi i świadczenia socjalne.

Znaczna część tych przedsię 
vzięć została już zrealizowana 
w pierwszej pięciolatce obecne 
go dziesięciolecia. Oto w la- 
ach 1971—75 wyraźnie domi­

nowały dwa zjawiska: olbrzy­
mia ofensywa inwestycyjna w 
całej gospodarce i wielki 
wzrost importu przeznaczonego 
właśnie na potrzeby dynamicz 
nie rozwijającej się i chłonnej 
gospodarki. Było to przedsię­
wzięcie niezbędne. Nasz prze­
mysł i rolnictwo w ówczesnym 
stanie uzbrojenia technicznego 
nie mogły należycie realizo­
wać zadań rewolucji naukowo- 
technicznej. Wielkie inwestycje 
i liczne urządzenia, które' w 
Lvm okresie sprowadziliśmy do 
^olski snrawiłv. że do nowej 
pięciolatki 1976—1980 polski 
przemysł wystartował bardzo 
odmłodzony. 50 procent ma­
szyn i urządzeń zamontowa­
nych w fabrykach jest wyposa

Obrady delegatów samorządu wiejskiego
Wojewódzki Związek Kółek 

Rolniczych w Poznaniu podsu­
mował wczoraj na IX Zjeździe 
Delegatów KR swoją działal­
ność w nowych granicach ad­
ministracyjnych: za lata 1975 
— 1977. W zjeździe uczestni­
czył m. in. sekretarz KW PZPR 
Czesław Gałgan.

Zebrani reprezentowali pra­
wie 60-tvsięezną rzeszę człon­
ków kółek rolniczych i kół go­
spodyń wiejskich. Samorząd 
kółkowy i spółdzielczy wywie­
ra coraz większy wpływ na 
wyniki pracy gospodarczej i 
społecznej. Prezes WZKR, Zy­

żonę w bardzo nowoczesny 
sprzęt liczący mniej niż 5 lat. 
Dzięki temu niedługo już bę­
dzie można się pozbyć kosztow 
nego importu cementu, a na 
przykład „Huta Katowice” już 
niebawem przyczyni się do te­
go, że można będzie zaoszczę­
dzić rocznie około 7 miliardów 
złotych dewizowych, rezygnu­
jąc z importu wyrobów stalo­
wych.

Ogromne inwestycje i kosz­
towny import maszyn i urzą­
dzeń wpłynęły jednak rów­
nież na zachwianie produkcji w 
handlu zagranicznym, który 
miał — i nadal ma — wyraźnie 
ujemne saldo. Tu właśnie do­
chodzimy do istoty manewru 
gospodarczego, zaprogramowa­
nego na drugą połowę lat osiem 
dziesiątych. Otóż jedną ze skła 
dowych tego manewru jest wła 
śnie zlikwidowanie ujemnego 
salda w obrotach zagranicz­
nych. Pouzinno to nastąpić w 
roku 1980. Trzeba po prostu 
zracjonalizować handel zagra­
niczny i dostosować tempo roz 
woju eksportu do dużej dyna­
miki wzrostu produkcji we 
wszystkich działach. Olbrzymie 
nakłady inwestycyjne, wyraża 
jące się w kosztownym impor­
cie poczynionym w latach mi­
nionych powinny zacząć teraz 
już przynosić rezultaty pole­
gające na zwiększeniu produk­
cji również takich wyrobów, 
które wzbudzałyby zaintereso­
wanie zagranicznych kontra­
hentów.

Przekładając zadania dla 
handlu zagranicznego na pro­
centy: aby zlikwidować ujem­
ne saldo w obrotach z zagrani­
cą. trzeba do roku 1980 eks­
port zwiększyć o 25 proc. W 
tvm przepadku osiągnie si-ę je­
den z celów manewru. Drugi, 
bardzo istotny cel. dotyczy in- 
westucji, których dynamika (dy 
namika a nie temno), ulegnie w 
tym okresie zmniejszeniu. Po 
nrostu dlatego, że żadna gosno 
darka nie wstrzyma tak;ej dy­
namiki i ciężaru oraz rozmia­
rów inwęsłwmi. które zrealizo­
wano w Polsce w 
^ięe-iplatce." Łata ?97« 
powinny b^-ć raczej okresem 
uzyskiwania ef^kt^w ■ i ś^ł^ty 
kosztów tych niedawnych in- 
westycji.

Zresztą w dziale „inwesty­
cje” wustęnują pozorne sprzecz 
ności. Mówimy o spadku dyna 

gmunt Kyc,- podkreślił w spra­
wozdaniu wagę decyzji pań­
stwowych, dotyczących naj­
istotniejszych spraw wsi: 
zwiększenia opłacalności pro­
dukcji rolnej, ułatwień w uzy­
skiwaniu kredytów i nabywa­
niu ziemi dla upełnorolnienia 
gospodarstw, zwiększania środ­
ków produkcji, wreszcie obję­
cia wszystkich rolników syste 
mem emarytalnym. Korzysta­
nie z tych przywilejów zobo­
wiązuje do coraz intensywniej 
szego i nowocześniejszego gos­
podarowania. Tutaj właśnie 
pomoc społeczno-zawodowej or 

miki i równocześnie rośnie (i 
to wyraźnie) bezwzględna war 
tość środków przeznaczanych 
na ten cel. Jeżeli w ubiegłej 
pięciolatce przeznaczono na 
inwestycje rekordową kwotę 
2 bilionów złotych, to w obec­
nej będzie to już 3,2 biliona. W 
ubiegłej pięciolatce na cele 
inwestycyjne wydano lz3 do­
chodu narodowego, a w obec­
nej „tylko” 1/4. I tak mimo, iż 
proporcjonalny udział inwesty 
cji w podziale dochodu naro­
dowego zmaleje, to ich bez­
względna wartość wzrośnie o 
43 procent.

Jedną z istotnych cech ma­
newru gospodarczego drugiej 
połowy lat osiemdziesiątych bę 
dą też proporcje, które zasto­
sowane zostaną przy podziale 
inwestycyjnych złotówek. Do 
roku 1980 realizowane będą in­
westycje w znacznym procen­
cie dla ludzi. Na przykład 22 
procent z kwoty 3,2 biliona zło 
tych spożytkuje się na rozbu­
dowę kompleksu żywnościowe­
go, 20 procent na budownictwo 
mieszkaniowe i znaczną też 
część na produkcję wyrobów 
rynkowych. W przemyśle zaś 
jako podstawowy kierunek in­
westycyjny przyjęto zabiegi 
modernizacyjne.

Wszelkie prognozy wskazują, 
że pomyślność gospodarcza dru 
giei połowy lat osiemdziesią­
tych rozstrzygnie się właśnie 
w dziedzinie inwestycji i han­
dlu zagranicznego. Ważną rolę 
odegra też sfera produkcji (a 
zwłaszcza tej kierowanej na 
eksport i na rynek wewnętrz­
ny). rolnictwo, gospodarka żyw 
nościowa oraz umiejętne wy­
korzystanie nosi<odanvch zaso­
bów surowców i energii. Aby 
manewr gospodarczy drugiej 
pcłowv lat osiemdziesiątych się 
powiódł, handel zagraniczny 
musi realizować formułę han­
dlu aktywnego, co znaczv mię- 
dzv innymi — jeszcze częściej 
wchodzącego w powiązania 
kooperacyjne.

Wszyscy zaś inwestorzv po­
winni Pamiętać o tvm, iż ce­
lem ich zabiegów jest oopra-minionej

-1980 ■ wienie poziomu życia ludności.
Bo istotą manewru w dzie­

dzinie ihwesfveji jest realizo­
wanie polityki, której nodmio- 
tem jes*  człow!ek, a jej celem 
zaspokojenie jego potrzeb.

• *) Marian Szczepaniak „Karczma, wieś, 
dwór — rola propinacji na wsi wielkopol­
skiej od połowy XVII do schyłku XVIII 
wieku”. Ludowa Spółdzielnia Wydawni­
cza, Warszawa 1377; stron 188, cena 90 zł.

MAREK PRZYBYLSKI 

ganizacji rolników ma do speł­
nienia wielką rolę.

Zjazd zatwierdził program 
działania organizacji kółek roi 
niczych, KG W oraz związków’ 
i zrzeszeń branżowych do roku 
1980, mający na celu pomyślną 
realizację programu żywnościo­
wego. Dokonał też wyboru de­
legatów na VI Krajowy Zjazd 
Delegatów KR i nowej Rady 
WZKR — której przewodni­
czącym został ponownie wice­
wojewoda poznański, Bolesław’ 
Stachowiak. Zjazd zatwierdził 
także dotvchczasowy skład za­
rządu WZKR. (zd)

KAZIMIERZ CIESIELSKI

robotnik Pilskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego, ł
W budownictwie pracuje cd 
1959 roku jako stolarz budow­
lany i posadzkarz. Ciesząc się 
dużym autorytetem załogi wy 
brany został w 1976 roku prze­
wodniczącym Rady Zakłado­
wej. Jest wieloletnim działa­
czem partyjnym i społecznym. 
Jest członkiem egzekutywy Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
radnym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, pełni także funkcję 
członka Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Budowlane­
go. Za zasługi w pracy społecz 
nej oraz wychowywaniu mło­
dych kadr budowlanych został 
wyróżniony wieloma odznacze­
niami państwowymi, resorto­
wymi i woiewódzkimi — m. in. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

ALEKSANDER WIZA

wieloletni dyrektor Przed­
siębiorstwa Naprawy Taboru 
Leśnego w Trzciance (woj. pil­
skie).
Działacz partyjny i społecz­
ny, od wielu lat związany ze 
spółdzielczością mieszkaniową, 
wychowawca młodzieży. Pełni 
obecnie funkcję przewodniczą­
cego Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu. W 
uznaniu zasług wpisany został 
do „Złotej księgi ludzi zasłu­
żonych w rozwmju wojewódz­
twa pilskiego”. Wyróżniony 
jest wieloma odznaczeniami 
państwowymi, resortowymi i 
woje-wódzkimi. (ryk)

Fot. (2) — Archiwum

Ludność XVII i XVIII-wiecznej 
wsi wielkopolskiej miała swo­
je rozrywki, które zresztą od 

paru stuleci były związane z jej 
życiem codziennym. Miejscem ta­
kich rozrywek była przede wszyst­
kim karczma. W niej koncentrowa­
ło się życie towarzyskie wsi, tam 
odbywały się wesela i zabawy, tam 
dobijano targu przy rozmaitych 
transakcjach. Samo zresztą spotka­
nie z kumem lub sąsiadem w karcz­
mie przy kwarcie gorzałki stanowi­
ło pewne urozmaicenie w życiu ów­
czesnej społeczności wiejskiej. Nic 
więc dziwnego, że instytucja karcz­
my interesuje historyków.

Marian Szczepaniak w swej pra­
cy „Karczma, wieś, dwór” *)  zajmuje 
się rolą propinacji na wsi wielko­
polskiej od połowy XVII do schyłku 
XVIII stulecia. Karczma była w 
tym okresie drugim obok przemysłu 
napojów alkoholowych ogniwem pro­
pinacji. Najpopularniejszymi z owych 
trunków były wówczas: piwo i wód­
ka. a ściślej — gorzałka. Już w 
XVIi-wiecznvm ..Wirydarzu poetyc­
kim” J. t. Trembeckiego czytamy:

„W państwie noszom najdziesz piwa 
różne

Klarowne i wystałe'. Najdziesz tu 
Leszczyńskie,

Łagodne, z gęstą pianą obaczysz 
Brzezińskie,

ksi UROKI KARCZMY
Albo Łowickie, co więc chłopom 

gąby krzywi,
Albo Wareckie, którym Warszawa 

się żywi...”

W ówczesnej Polsce warzono tyle 
gatunków piwa, że trzeba było nie 
lada smaku, by ocenić właściwie ja­
kość tego napoju. Autor omawianej 
pracy zauważa, iż produkcja piwa 
była w XVII i XVIII-wiecznej Wiel­
kopolsce nie tylko najważniejszą ga­
łęzią przemysłu spożywczego, ale 
stanowiła podstawową dziedzinę 
przemysłu. Nieskomplikowany i ogól­
nie znany sposób wytwarzania tego 
napoju oraz powszechność jego spo­
życia zapewniły piwowarstwu wy­
jątkowo korzystne warunki rozwoju.

Gorzałka zaś była na wsi wielko­
polskiej stosunkowo mało znana i 
nader rzadko pita do połowy XVII 
stulecia. Gwałtowny rozwój jej pro­
dukcji przypadł właśnie na okres 
zbadany przez autora omawianej tu 
monografii. Z pewnością jedną z 
przyczyn rozwoju gorzelnictwa stał 
się kryzys, którym zostały dotknięte 
wielkopolskie dwory w wyniku wo­
jen. Produkcja gorzałki mogła sta­

nowić nowe źródło dochodu dla pod­
upadających dworów. Marian Szcze- 
paniak udowadnia, że podczas' gdy 
w latach 1651—1660 jedna gorzelnia 
przypadała średnio na 52 wsie w 
Wielkopolsce, to w połowie następ­
nego stulecia gorzelnię posiadała już 
co dziesiąta wieś, a w końcu wieku 
XVIII — —co szósta lub co siódma. 
Autor „Karczmy, wsi, dworu” przed­
stawia szczegółowo organizację prze­
mysłu napojów alkoholowych oraz 
zbytu gorzałki i piwa, a także roz­
miary spożycia owych trunków 
przez ludność chłopską oraz nader 
złożone funkcje karczmy.

Spotkaniom w karczmie towarzy­
szyła zazwyczaj muzyka, tańczono 
tu, bawiono się i grano w przeróżne 
.gry towarzyskie. Jedno jest pewne — 
tutaj się nie nudzono. Była ona bo­
wiem miejscem, w którym można 
było coś nowego usłyszeć, coś cieka­
wego zobaczyć i dowiedzieć się, ęo 
dzieje się zarówno w okolicy, jak 
i na świecie...

W wielkopolskich karczmach XVII 
i XVIII wieku hulano zdrowo. Jak 
tańczono, to bez wytchnienia, jak 
pito, to nieraz bez opamiętania. Ko­

szule tancerzy były mokre od potu, 
podłoga aż jęczała od wywijanych 
hołubców, a po wypitce nierzadko 
brano się do wybitki.

W XVIII stuleciu karczma zaczęła 
się przeobrażać w gościniec z usługa­
mi hotelarskimi. Ol połowy tego 
wieku liczba gościńców przeważać 
poczęła nad liczbą pijalni piwa i 
gorzałki. Jak podają cytowane przez 
autora „Karczmy, wsi. dworu” źró­
dła, niektóre wielkopolskie gościńce 
mogły przyjąć jednorazowo znaczną 
liczbę gości, a stajnie około 60—80 
koni z zaprzęgami. Jest to świadec­
twem znacznego rozwoju transportu 
i komunikacji oraz ogólnego za­
awansowania gospodarczego regionu.

Z lektury omawianej pracy moż­
na wyciągnąć dwa niebagatelne 
wnioski. Jeden — o istotnej roli 
karczmy w XVII i XVIII-wiecznej 
Wielkopolsce i drugi — o mniejszym 
niż na ogół się sądzi „rozpiciu” ów­
czesnej ludności wiejskiej. Karczma 
była w omawianym okresie ośrod­
kiem życia kulturalnego i rozryw­
kowego wsi wielkopolskiej, m. in. 
przyczyniała się do rozwoju polskie­
go tańca i ludowej muzyki, a była 

też ogniwem spajającym społeczność 
wsi.

Przeciętna rodzina wiejska w 
Wielkopolsce wydawała w końcu 
XVIII stulecia około 40 złotych rocz­
nie na kupno napojów alkoholowych. 
Autor monografii zauważa, iż w 
konfrontacji z cenami innych arty­
kułów uszczerbek z tego tytułu w 
budżecie chłopskim nie by’, dotkliwy, 
a pamiętać też należy, że więcej niż 
30 procent owych wydatków na 
trunki było w XVII i XVIII wieku 
przeznaczone na piwo, mające zna­
czenie nie tyle alkoholu, co artyku­
łu spożywczego.

Praca Mariana Szczepaniaka zo­
stała wydana przez Ludową Spół­
dzielnię Wydawniczą bardzo staran­
nie (dobry papier, wiele ilustracji, 
drzeworyty, tabele dokumentujące 
wywody autora, streszczenia obco­
języczne, płócienna oprawa), a podję­
ty przezeń temat stanowi cenny 
przyczynek do poznania interesu­
jących elementów życia na wsi wiel­
kopolskiej w nie tak przecież odle­
głych stuleciach.

WOJCIECH STASZEWSKI
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Konkurs SARP w Poz n a n i u

Ogrody działkowe 
wkomponowane w krajobraz

Wczoraj w Poznaniu roz­
strzygnięto ogólnopolski, o- 
twarty konkurs na koncepcję 
zagospodarowania przestrzen­
nego wielofunkcyjneko zespo­
łu ogrodów działkowych w Ja 
nikowię. Miejscowość ta jest 
oddalona o około 10 kilome­
trów od centrum Poznania. 
Z inicjatywy Urzędu Woje­
wódzkiego organizatorem kon 
kursu był poznańska Oddział 
Stowarzyszenia Architektów 
Polskich.

Dwie równorzędne nagrody 
uzyskały (z 19 nadesłanych) pra 
ce z Instytutu Architektury i 
Urbanistyki Politechniki Gdań 
sklej — autorzy: arch. Bazyli 
Domsta, dr drch. Janusz Ko­
walski, arch. Krzysztof Huec- 
kel i arch. Olga Socha - Knap 
czyk oraiz zespołu architektów 
z Lublina: Elżbieta Mącik, An 
drzej Lis, Anna Waraa, Kazi­
mierz Skowroński i mgr Iza­
bela Chyła. Jedno z wyróżnień 
II stopnia otrzymała praca ar 
chi-tektów z Poz.nania: Andrze­
ja Nowaka- Marii Wycichow­
skiej, Adama Wycichowskiego 
i Zygmunta Awzana.

nia wyników konkursu Głów­
ny Architekt Województwa 
Poznańskiego mgr inż. arch. 
Jerzy Busjjrkiewicz — są: jed­
nej z nich doskonała architek 
tura, drugiej prawidłowe roz­
wiązanie urbanistyczne. Ce­
lem konkursu, pierwszego tego 
rodzaju w kraju, było uzyska 
nie koncepcji na zagospodaro 
wanće około 300 hektarów te­
renu, położonego w sąsiedz­
twie doliny rzeki Głównej. 
Niezwykle to urozmaicony 
krajobraz, nadający się nż 
stworzenie tutaj miejsca wypo 
czyrku dla mieszkańców Po­
znania. Wszak oprócz ogród­
ków działkowych, ale już w 
nowym kształcie, na obszarze 
tym znajdą się także domki 
campingowe, stanice, placów­
ki gastronomiczne, boiska spor
towe. mdn.i-targowiska dla
sprzedaży tutaj wyhodowa­
nych warzyw i owoców itp. 
Sugestie, aby właśnie w taki 
sposób wykorzystać piękne te
reny Janikowa wysunął

Walorami n a gród zon y eh
prac — jak podkreślił obecny 
na spotkaniu z okazji ogłoszę

Urząd Wojewódzki w Pozna­
niu. Chodziło bcwiem o zna- 

1 edenie wzorca dla urządzania 
w podobny sposób kolejnych 
miejsc wyznaczanvch r>a ogród 
ki działkowe. I ten cel kon­
kurs spełnił, (an)

Po wyborach w Hiszpanii

Frankizm nie przeżył dyktatora
Po raz pierwszy od czasu 

wojny domowej Hiszpanie wy­
powiedzieli się w głosowaniu 
powszechnym i sens tej wypo­
wiedzi jest jasny. Ponad 90 
procent głosujących kategorycz 
nie powiedziało „nie” Franki- 
stowskiemu Sojuszowi Ludo- 
wemu i innym ugrupowaniom 
identyfikującym się z frankiz- 
mem.

Unia Centrum Demokratycz­
nego, rządowa koalicja wybor­
cza, która przekształci się obce 
nie w partię rządzącą, odniosła 
zwycięstwo, a zaraz za nią 
uplasowała się zalegalizowana 
przed 4 miesiącami Hiszpań­
ska Socjalistyczna Partia Ro­
botnicza (PSOE).

Zgodnie z przewidywaniami, 
premier Adolfo Suerez zdys­
kontował kapitał polityczny, 
jaki zgromadził dzięki przepro 
wadzeniu pewnych reform de­
mokratycznych, które umożli­
wiły rozpisanie wyborów, par- 
k.mentarnych. Jego „partia” 
zdobyła absolutną większość w 
Senacie, co miała z góry za­
gwarantowane dzięki większoś 
ciowemu systemowi wyborów 
do tej izby. W kongresie depu­
towanych, do którego wybiera­
no według systemu faworyzu­
jącego w pewnym stopniu ko­
alicję rządową zdobyła ona 
około 170 mandatów na ogólną 
liczbę 350 i do absolutnej więk

szóści zabrakło jej kilka man­
datów.

Klęska wyborcza frankistow- 
skiej prawicy, zajęcie drugiego 
miejsca przez hiszpańską So­
cjalistyczną Partię Robotniczą 
Felipe Gonzaleza oraz manda­
ty zdobyte przez Komunistycz­
ną Partię Hiszpanii (trzecia
partia w nowym 
niemal nazajutrz 
zacji, wszystko 
nowy układ sił.

parlamencie) 
po jej legał i- 
to stworzyło

Zgodnie z opublikowanymi 
wstępnymi danymi o wynikach 
wyborów w Hiszpanii najwię­
cej głosów zdobyła Unia Cen­
trum Demokratycznego z pre­
mierem Adolfo Suarezem na 
czele uzyskując 170 miejsc w 
Izbie Deputowanych oraz 106 
miejsc w Senacie. Hiszpańska 
Socjalistyczna Partia Robotni­
cza osiągnęła odpowiednio 115 
i 60 miejsc, a Komunistyczna 
Partia Hiszpanii i Zjednoczo­
na Socjalistyczna Partia Kata­
lonii 20 i 8 miejsc.

Próbą układu sił w nowych, 
2 izbowych Kortezach, które 
powinny się zebrać w ciągu 
10 dni od wyborów, staną się 
debaty nad kilkoma najpilniej­
szymi problemami:' sorawą 
przywrócenia autonomii Krajo­
wi Basków i Katalonii, doraź­
nymi środkami antykryzysowy- 
mi i wyborami municypalny­
mi. (PAP)

Forum PRL RFH
Minister spraw zagranicz- 

nvch RFN Hans-Dietrich Gen 
scher przyjął 16 bm. w ostat­
nim dniu pobytu grupę 30 poi 
skich uczestników zakończone 
go w Bonn pierwszego Forum 
PRL — RFN. Podczas spotka­
nia, które odbyło się w siedzi­
bie MSZ- min. Genscher odpc 
wiadał na pytania dotyczące 
rozwoju stosunków i perspek­
tyw normalizacji między Pol­
ską a RFN w kontekście po­
lityki odprężenia w Europie. ’ 
także wielu problemów mię­
dzynarodowych. (PAP)

Miliony dla naczelnika
Dokończenie ze str. 

ciętny fundusz gminny
3
sięga

J. Jędrzejowska laureatką 
nagrody im. J. Kusocińskiego

Laureatką dorocznej nagrody 
im. J. Kusocińskiego, przyznawa­
nej przez Federację Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej 1 redakcję „Przegląd Sporto 
wy”, została w br. znana tenisist- 
ka lat międzywojennych i powo­
jennych — Jadwiga Jędrzejowska. 
Wręczenie nagrody nastąpi tra­
dycyjnie podczas zawodów o me­
moriał J. Kusocińskiego w naj­
bliższą sobotę w Bydgoszczy.

Jadwiga Jędrzejowska otrzyma­
ła nagrodę werdyktem jury, zło­
żonego z przedstawicieli życia po­
litycznego, społecznego, kultural­
nego i sportowego naszego kraju. 
Jest ona trzecim .laureatem nagro 
dy im. Kusocińskiego, po Stani­
sławie Marusarzu oraz Waldema­
rze Baszanowskim. Nagroda ta 
przyznawana jest sportowcowi, 
który uzyskał nie tylko wybitne

rezultaty ; w sporcie, - >przynosząc 
rozgłos Ojczyźnie, ale prezentuje 
również wysokie walory w życiu 
prywatnym i zdobył eenioną po­
zycję w społeczeństwie. Zdaniem 
jury, Jadwiga Jędrzejowska speł­
nia te wszystkie warunki. Posia­
da 63 tytuły mistrzyni Polski, by 
la jedyną polską finalistką turnie 
ju wimbledońskiego, wicemistrzy- 
nią USA, znaną na kortach całe­
go świata.

Niemal wszyscy członkowie ju­
ry, oddający swe głosy korespon­
dencyjnie, głosowali na J. Ję­
drzejowską. W uzasadnieniu zwra 
cano uwagę na jej kilkudziesię­
cioletnią, bogatą w sukcesy mię­
dzynarodową karierę zawodniczą, 
wysoką pozycję na światowych li­
stach tenisistek oraz patriotyczną 
postawę podczas ostatniej wojny, 
na umiejętność łączenia uprawia­
nia sportu z pracą społeczną.

Remis polskich

25 lat więzienia
za gwałt i zabójstwo
Przed sądem wojewódzkim 

z Koninie z siedzibą w Słup- 
y zakończyła się rozprawa 
•rzeciwko Henrykowi Kowal- 
kiemu i Bolesławowi Kowal 
kiemu (zbieżność nazwisk 
■rzypadkowa) oskarżonym o 
iokcmanie gwałtu a następnie 
:abójstwa Anny P. Pierwsze- 
nu z nich udowodniono jesz- 
jze inne usiłowania gwałtu i 
•ozboju na samotnych kobie-

Uznając winnych zarzuca- 
iych im czynów sąd skazał 
łbu oskarżonych na kary po 
!5 lat pozbawienia wolności i 
ił ratę praw publicznych na 
0 lat. (PAP)

miliona złotych. Ta pokaźna 
kwota pozwala gminnej ra­
dzie narodowej, naczelnikowi, 
na organizowanie społecznej 
inicjatywy (pomoc w ,-czy­
nach”). na budowę dróg, fi­
nansowanie takich przedsię­
wzięć socjalnych i kultural­
nych jak wyposażenie p-zęd- 
szkoli, świetlic, bibliotek, do­
mów kultury, opłacanie kosz­
tów dowozu dzieci do zbior­
czych szkół gminnych.

Mówimy: miliony dla naczel 
nika, dziesiątki miliardów dla 
gmin i dla m:ast o tym statu­
sie. W rzeczywistości jest to 
upraszczanie sprawy, gdyż bu 
dżet a więc zestawienie do­
chodów j wydatków rozpatru
je zatwierdza (względnie
wprowadza poprawki1) rada na 
rodowa. Tak więc w istocie 
całe to przekazanie w dół u- 
prawnień do dysponowania mi 
Ilonami wzmocniło nasz system 
przedstawicielski.

Rady narodowe gmin i 
miast-gmin mogą — przy u- 
chwałaniu budżetu — podwyż 
szyć określone we wskaźni­
kach dochody własne i zapew 
nić w ten sposób zwiększenie 
wydatków (z nielicznymi wy­
jątkami — np. prócz fundu­
szu płac). Taka samodzielność 
w kształtowaniu budżetów, za 
interes owianie dochodami, któ 
re w większości zostają wyko-

rzysłane na miejscu- są 
najlepszym sposobem, jak wy 
kazała praktyka ubiegłych lat, 
na przekształcanie gmin w oś 
rodki kształtowania na najle­
piej pojmowanej gospodarnoś­
ci.

Im wyższe dochody, im osz 
czędniej wykorzystane sumy 
preliminowane na wydatki, 
tym więcej zdziałać może dla 
swoich mieszkańców gminna 
rada narodowa, naczelnik gmi 
ny czy miasta. Wprawdzie roz 
poczynają się dopiero przy­
miarka do przyszłorocznego bu 
dżetu, tym niemniej — ponie 
waż połowa nadplanowych do 
chodów niewykorzystanych kre 
dytów na administrację pań­
stwową, każda złotówka nie 
wydana z działu ,-gospodarka 
komunalna i mieszkaniowa” 
pozosłaje w kasie — z całym 
przekonaniem można stwier­
dzać, że PRZYSZŁY budżet 
kształtuje się DZlS. W intere­
sie wszystkich mieszkańców 
gmin i ośrodków miejskich o 
takim charakterze pozostaje 
wpisanie kolejnych milionów 
na konto naczelnika, na kon­
to rady narodowej. Są to mń- 
Mony we wspólnej kasie miej­
scowej społeczności.

Lepsze zaopatrzeni®

piłkarzy w
W nocy z środy na czwartek 

polscy piłkarze, przebywający 
obecnie w Argentynie, rozegrali to 
warzyski mecz w Mendozie z klu 
bowym zespołem Godoy Club. 
Spotkanie zakończyło się remisem 
1:1 (1:0). Bramkę dla Polaków zdo 
był w 19 min. Kazimierz Deyna, 
wyrównał w 62 min. Pereyra. Wi 
dzów 10 tys.

Skład polskiej drużyny: So­
bieski (od 46 min. Kukla) — Szy 
manowski, Żmuda, Janas, Macu 
lewicz — Kapka, Nawałką, Dey 
na (od 46 min. Boniek), Maszta-. 
ier (od 63 miń. Pawłowski) — 
Mazur, Terlecki.

Żółta kartka —■ Paweł Janas; 
czerwone kartki: Stanisław Ter­
lecki i Paweł Janas.

Ósmy pojedynek polskich pił­
karzy podczas zaoceanicznego 
tournee zakończył się remisem,

Mendozie

w przetwory
Zaopatrzenie w przetwory 

owocowe i konserwy warzyw­
ne znacznie się w ostatnim 
czasie poprawiło, co jest wy­
nikiem nie tylko ubiegłorocz­
nego urodzaju, lecz przede 
wszystkim — dobrej pracy za 
łogi Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzyw­
nego. W ciągu pięciu miesięcy 
tęgo roku dała ona na rynek 
krajowy konserw, dżemów, 
kompotów, koncentratów, so- 

! ków pitnych i win za 687,9 min 
zł, czyli o 48 min zł ponad pian. 
Cały przyrost produkcji (7,2
procent więcej, niż w 
ubiegłym) osiągnięto

roku 
przy

zmniejszonym zatrudnieniu.
Na wczorajszej sesji KSR 

przedstawiciele załogi zobowią 
zali się utrzymać taki rytm 
pracy do końca roku. Duży na 
cisk położy się na dalszą 
poprawę jakości produkcji. Wy 
robów w pierwszym gatunku 
będzie o 41 procent więcej, niż 
w roku ubiegłym, a przetwo­
rów ze znakiem jakości — o 11 
procent więcej.

Omawiano także przygodowa 
j nia do sezonu przetwórczego. 

Wszystkie maszyny i urządze­
nia zesłały wyremontowane. 
Dyrekcja WZPOW opracowu­
je plany awaryjne produkcji. 
Posłużą one przy przerabianiu 
uadmjaru surowca lub urucho 
mieniu produkcji zastępczej.

(gra)

choć 
słabszą

przeciwnik
klasę od

reprezentował 
pokonanych

wcześniej przez Polaków repre­
zentacji Peru i Boliwii. Spotka­
nie w Mendozie nie zaliczy nasz 
zespół do udanych. Grał słabiej, 
a ponadto niektórych zawodni­
ków zawiodły nerwy.

Początek meczu był bardzo obie 
eujący. Ód pierwszych minut na
si piłkarze kontrolowali 
panowali środek boiska, 
jąc przebieg wydarzeń.
1? min. Kazimierz Deyna

gr«b o- 
dyktu- 

Gdy w 
celnym

strzałem uzyskał prowadzenie dla 
polskich barw, wydawało się, że 
Polacy wygrają zdecydowanie.

Po przerwie Sobieskiego zmie­
nił Kukla, a Deynę — Boniek. 
Polacy grali teraz słabiej, nie­
potrzebnie wdając się w indywi­
dualne pojedynki, zamiast kolek 
tywnie atakować brartikę przeciw 
nika. Gra się zaostrzyła.

W 62 mim Paweł Janas sfaulo 
wał na polu karnym jednego z 
argentyńskich napastników i sę­
dzia podyktował rzut karny, bez 
błędnie wykorzystany przez Pe- 
reyrę. Dwie minuty później sto­
per Widzewa Łódź ponownie in­
terweniował zbyt ostro i otrzy­
mał żółtą kartkę. W obronie ko 
legi stanął Stanisław Terlecki, 
wdając się niepotrzebnie w dys 
kusje z arbitrem. W efekcie nasz 
napastnik został usunięty z bois 
ka. Grając .już w dziesiątkę Po­
lacy po wzorowej akcji Boniek 
— Szymanowski —. Mazur, byli 
bardzo blisko zdobycia drugiego 
gola, ale strzał Włodzimierza Ma
zura minął nieznacznie 

W 69 min. za kolejny
weł Janas otrzymał 
kartkę i nasz zespół 
mecz w dziewiątkę, y

W piątek rano Polacy 
do Sao Paulo, gdzie w

słupek.
faul Pa- 

czerwoną 
kończył

udają się 
niedzielę

rozegrają oficjalny, międzypań­
stwowy mecz Z trzykrotnymi mi­
strzami świata — Brazylią.

Wyniki meczów towarzyskich:
Chile — Szkocja 2:4, 
Urugwaj — Anglia 6:6, 
Dania — Szwecja 2:1.

Sensacje na turnieju tenisowym w Londynie
Generalna próba przed tur­

niejem w Wimbledonie — tur 
niej tenisowy klubu Queens 
Park w Londynie, przyniósł 
kilka dużych niespodzianek. W 
II rundzie, wyeliminowany zo 
stał zwycięzca „Roland Gar- 
ros” — Argentyńczyk Guiłłer-

Piłkarski turniej
pracowników Rautowych
Dobiega końca IV turniej pił 

karski o puchar przechodni Pre 
zesa Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza. W turnieju uczestniczy 
6 zespołów reprezentujących Aka 
demię Ekonomiczną, Politechni­
kę, Uniwersytet (Wydział Mate- 
matyczno-Fizyczno-Chemiczny i 
Wydział Prawa), Bibliotekę Głów-

mo Vilas, 
Ross Case 
stępnej — 
Nastase.

który przegrał z 
6:4, 6:8, 4:6, a w na 
Dick Stockton i Ilie

Stockton uległ Ra u łowi Ra- 
mirezowi 6:3, 3:6, 7:9 a Nasta­
se przegrał z Hankiem Pfi&te- 
rem 2:6, 3:6.

Hokej na trawie

W (kuzyn w I lidze

HUMOR I

na

— Kogo mam zameldować?

Podsumowaniu dorobku ro­
ku szkolenia politycznego 1976/- 
1977 oraz wytyczeniu progra-
mu na rok przyszły, poświęco-

Gospodarka przestrzenna w 
bełchatowskim okręgu przemy 
słowym była tematem obrad 
wyjazdowej sesji Państwowej 
Rady d/s Gospodarki Prze- 
strzermej, kttóra obradowała 16

była 16 bm w ^Ti
narada aktywu ZSM-P.

W czasie obrad podkreślano, 
ii nadrzędnym zadaniem róż­
nych form szkolenia było upo­
wszechnianie patriotycznej i 
obywatelskiej edukacji młodzie 
ży pracującej.

O aktywizacji i zaangażowa­
niu 2 milionowej rzeszy człon­
ków ZSMP świadczy ich ak­
tywność polityczna i społeczna. 
I tak np. blisko 89 tys. człon­
ków ZSMP pełni różne funk­
cje we władzach ruchu zawo­
dowego, 40 tys. uczestników w 
pracach KSR, ponad 21 tys. 
w samorządności wiejskiej, 
bli<sk<> 14 tys. — w miejskiej.

Zasługuje na podkreślenie, że 
w br. i I kwartale br. około 
SO tys. członków ZSMP wstą­
piło w szeregi partii. (PAP)

>W toku obrad, które prowadził
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów — Andrzej Karpiń­
ski, przedyskutowano c-gólne 
problemy budowy zespołu gór­
niczo-energetycznego „Bełcha­
tów” oraz oceniono stan zago­
spodarowania BOP w wyniku 
2-letniej realizacji inwestycji. 
Omówiono też sprawy związa­
ne z rolniczym zagospodą/owa 
niem okręgu oraz z miejscem 
i rolą Bełchatowskiego Zagłę­
bia Przemysłowego w planach 
przestrzennego zógospodarowa 
nia województwa. Wskazano 
na konieczność kompleksowe­
go wiązania problemów doty­
czących produkcji przemysło­
wej, zagadnień socjalno-byto­
wych oraz ochrony środowiska 
naturalnego. (PAP)

ną UAM i 
znawstwa.

Rozgrywki 
grupach. W 
ny zostanie

Instytut Biblioteko-

toczyły się w dwóch 
finale, który rozegr: 
w najbliższy ponie

działek spotkają się Wydział Me 
tematycz»o-Fizyczno-Chemiczny r 
zespołem Politechniki Poznań 
Sklej.

Początek zawodów o godz. 15: 
na stadionie TKKF przy ul. Obo 
ntcklej 2. (kar)

PZHT postanowił ze wzglę­
dów szkoleniowych zmniej­
szyć I ligę hokeja na trawie z 
.2 do 10 zespołów. W związku 
: tym dziewiąta i dziesiąta dru 
::yna I ligi w sezonie 1976/77 

■żyli Stella Gniezno i Górnik 
iiemianowice rozegrają bara- 
owe pojedynki z mistrzem i 
wicemistrzem II ligi — Spartą 
zrocław i LKS Gąsawa. Decy 
a PZHT wymaga zatwierdzę 
;a przez Polską Federację 
portu, (ad)

Atrakcyjny turniej judoków
Dzisiaj w sali Olimpii przy ul. 

Promienistej rozegrany zostanie 
atrakcyjny turniej judo o puchar 
japońskiej firmy „Jetro”. Zawo 
dy te odbywają się zawsze w 
okresie trwania Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, i w 
tym roku rozegrane zostaną już 
po raz VII.

Do startu w tej imprezie zapro­
szono najlepsze sekcje judo w 
kraju. W sali Olimpii zobaczymy 

-zawodników l-Ugowych klubów: 
Wybrzeża Gdańsk, Gwardii Ko­
szalin, AZS-d Wrocław, Gwardii 
Warszawa, Polonii Bydgoszcz, 
Gwardii Wrocław, Ii-ligowych 
Czarnych Bytom i reprezentacji

okręgu poznańskiego.. Z utytuło­
wanych judoków w turnieju wez 
mą udział m. in. brązowy meda 
lista igrzysk olimpijskich W Mon 
trealu — M. Tałaj .mistrz Euro­
py A. Adamczyk oraz A. Bielaw 
ski i R. Pujszo.

Turniej, w którym weźmie u- 
dział około 60 zawodników prze­
prowadzony będzie w pięciu ka­
tegoriach Wagowych, systemem 
olimpijskim z dodatkową walką 
o trzecie miejsce. Prowadzona bę 
dzie klasyfikacją indywidualna i 
zespołowa, a na zwycięzców cze­
kają piękne puchary fundowane 
przez firmę „Jetro”. Początek za 
wodów o godz. 14. (wił)

KOŃCOWA
14 38 485:l"0

34 263:138
3.
4.
5.

TABELA
1. AZS
2. Polonia

Rngby

I LIGA

7.

Lechia 
Skra 
Budowlani 
Posnania 
Budowlani

Łódź

(mec« zaległy) 13:13 8. Ogniwo
Lab.

14
14
14
14
14

34 
33
31
24
18
14

248:123 
239:155 
203:208 
1H:33G 
151:330
110:451
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w POZNANIU
ZAPRASZA NA

KIERMASZ LETNI
W NIEDZIELĘ 19 VI 77 R. - RYNEK JEŻYCKI - W GODZ. 9-13

Polecamy: konfekcję — dziewiarstwo — tekstylia — galanterię odzieżowy

u w

i

0 Praca Sprzedaż Sprzedam

i skórzaną — obuwie — zabawki.

oryginalny

2433-K1

Przyjmę malarzy oraz 
przyuczonych. Dąbrow­
skiego 28 m. 5, w podwó­
rzu, godz. 15—18. Luter.

27322g

Jamniki krótkowłose — 
szczenięta po imporcie. 
Rodzice wysoko użytko-
wi sprzedam. Witold
Nowacki, Poznań, Ludmi
ły 52. 27327g

Dobrze wynagrodzę opie­
kunkę dwojga dzieci, w 
godz. 8—16. Stęszewska 1

25664g

Betoniarkę sprzedam.
Przeźmierowo, Ogrodowa
28. 26472g

Potrzebna gosposia na 
gospodarstwo rolne. Po­
znań, ul. Starołęcka 184. 

26256g

Sprzedam kolekturę To­
to-Lotka. Punkt dobry.
Tel. 67-92-69. . 26828g

0 Kupno

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych sprzedam. 
Przyjmę zamówienia, tel.
745-74. 25504g

Kupię bony PeKaO. Wia­
domość: tel. 33-22-78.

25707g

Owczarki niemieckie — 
szczenięta sprzedam. Ur­
szula Ratajczak, Granicz­
na 6, tel. 67-13-57. 26489g

komplet 4 fotele, stolik, 
barek podświetlany z 
wnęka na telewizor. Os. 
Przyjaźni 4 H 1 m. 207 —

0 Samochody

tel. 20-06-54. 27185g
Syrenę 105 nową oraz 
rocznik 1974 — sprzedam 
Czechosłowacka 40 m. 19. 

27329g

Sprzedam Syrenę 
1972 r., stan dobry, 
zno, Wrzesińska 30

104 — 
Gnie- 
m. 7. 

796p

Traktor Zetor A-25, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Zygmunt Michalski — 
Strzelce 12, p-ta Grodzisk
Wlkp. 750p

Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 1972, w dobrym 
stanie, po remoncie. Tel. 
78-02-63, godz. 17—21.

27304g

Sprzedani Syrenę 103 do 
remontu. Ryszard Janas, 
Babliniec, 64-607 Kiszewo,
gm. Oborniki. 813p

0 Nieruchomości

Sprzedam ciągnik Ursus 
28. Józef Brodziak, Kro­
bia Stara 85, 63-804 Do- 
machowo, woj. leszczyń-
skie. 779p

Sprzedam Wartburga 353 
i Fiata 125 p - 1500, rok 
1971 lub zamienię na Fia 
ta 126 lub 127. Poznań, 
Obronna 3. 27132g

Sprzedam korzystnie szyn 
szyle hodowlane wraz z 
osprzętem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
804p.

Sprzedam korzystnie sa­
mochód BMW. Telefon 
476-91. 27052g

Sprzedam willę 5-poko- 
jowa, c. o., garaż, ogród 
Puszczykowo, Mickiewi­
cza 8, najchętniej zamie­
nię na podobną w Szcze 
cinie, Poznaniu. Oglądać 
niedziela godz. 10—16.

805p

Sprzedam samochód Sko 
da S - 100. Tel. 469-79, w 
godz. 15—20. 27178g

Sprzedam gospodarstwo 
16 ha przy trasie przelo­
towej Poznań — Oborni­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27260g.

Dnia 15 czerwca 1977 r. zmarł w wieku 76 lat

STANISŁAW GOROŃSKI
długoletni pracownik KW PZPR, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają

źana, syn, synowa i wnuki
27360g

Owi a 15 czerwca 1977 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel, nasz 
ukochany szwagier i wujek

dr med. JÓZEF ADLER
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w głębokim żalu

żona i rodzina
ul. Jerzego 7 m. 1,

dawniej Gwardii Ludowej 27308g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1977 r. zmarł, namaszczony Ole­

jami św., nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp.

JAN REGULSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 67 m. 3. 27345g

tDnia 15 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 55, nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

mgr inż. Aleksander 
CHOROSZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w JŁabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i ridziną
Luboń 1, ul. Dzierżyńskiego 51 a.
Autobus sprzed domu odjedzie o godz. 14.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

27338g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 czerwca 1977 roku zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najdroższa żona, kocha­
na mama, ciocia, teściowa, babcia i szwagierka, 
przeżywszy lat 77, śp.

HELENA GÓRSKA
z domu Gołaska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z synem i rodziną

Ul. Stalingradzka 29 m. 1. 2O91-U3

+ W dniu 15 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu 
I w wieku 71 lat, nasz ukochany ojciec, tesc 

i dziadek, śp.

inż. MIECZYSŁAW MOLICKI
kpt. rezerwy WP, uczestnik kampanii wrześ­

niowej oraz walk partyzanckich w AK.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie, wejście 
z ulicy Warszawskiej,

o czym w głębokim żalu zawiadamiają

córka i syn z rodzinami

g Ul. Gwardii Ludowej 10 m. 4. 2088-U3

Dom jednorodzinny wol­
ny, zabudowaniem gospo 
darczym i ziemią sprze­
dam. Helena Kurowska, 
Piotrowo, 64-520 Obrzyc­
ko, gm. Szamotuły. 814p

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

26152g

0 Różne Panna 26-letnia, wzrost 
165 • cm, wykształcenie

Betoniarki 175-litrowe wy 
konuje — warsztat — Pa 
wlicki, Nowa Sól, Kra-
sińskiego 
dostawy).

(możliwość 
1406-K2

Udziałowca do dużej fer­
my przyjmę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24493g.

półwyższe, pozna odpo­
wiedniego pana w celu 
matrymonialnym. Zdję­
cia mile widziane. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 d’a 777p.

Panna sytuowana, wy­
kształcenie zasadnicze, 
niebrzydka, pozna kawa­
lera o podobnych walo­
rach od 30—40 lat (naj­
chętniej z własnym dom 
kiem). Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25876g.

0 Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. 26041g

nuconcBB

Dnia 14 czerwca 1977 r. zmarł

JERZY GABRYELEWICZ

2090-U3

2092-U3

27249g

W Zmarłym żegnamy cenionego dyrektora 
i ofiarnego pracownika nasiennictwa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Mlłostowle.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 czerwca 1977 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.'

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym w Krero- 
wie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Zabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Pracownicy — Rada Zakładowa — POP 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Nasienniczego 

„Centrąla Nasienna” - Oddział Śrem

SBC

BERNARD GABRYELEWICZ

W smutku pogrążona

Ul. Staszica 3 m. 7.

STANISŁAW NOWAK

Pogrążona w smutku
Wrześnią, ul. Lenina 5 m. 7.

Ul. Tomickiego 31 m. 28.

FRANCISZEK WOJKIEWICZ pswstaniec wielkopolski

W smutku pogrążona

JÓZEF KOSTRZEWSKI MAŁGORZATA
z domu Denys

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 8.38 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Skryta 14 m. 7.

STEFAN SUCHOCKI
emeryt PRK - 10

W głębokim smutku pogrążona
Strapiona żona z rodziną

żona z rodziną

Ul. Calliera 3 m. 6. 273 30g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. 
dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie- się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskimPogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
gier i wujek, przeżywszy lat 80, śp.

mentami św., nasza najdroższa, nigdy 
pomniana, matka, teściowa, babunia i 
bunia, przeżywszy lat 88, śp.

Ul. Woźna 16 m. 2, 
dawniej Łukaszewicza 18.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu komunalnym 
Wrześni.

MARIA GENDEK 
była więźniarka 

obozów Żabikowo i Ravensbriiek.

iona z rodziną
27353g

żona z rodziną
27332g

długoletni dyrektor, zasłużony dla rozwoju na­
siennictwa rolniczego, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Zasłużony Pracow­
nik Rolnictwa, Honor iwą Odznaką za Zasługi 

dla Rozwoju Województwa Poznańskiego.

2071-KI

tDnia 14 czerwca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

tDnia 15 czerwca 1977 roku zmarł nasz naj­
droższy, oddany i pełen poświęcenia mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

tDnia 16 czerwca 1977 r. zakończył nagle swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

+ Z żalem zawiadamiam, że dnia 15 czerwca 
1977 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 51, mój 

najukochańszy mąż, najdroższy syn, niezastą­
piony ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
18 bm. o godz. 15.30 w kościele parafialnym 
w Komornikach, po czym pogrzeb.

Pogrążona w smutku

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 czerwca 1977 r. zginął śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 

i przyjaciel, nasz kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 68

tDnia 15 czerwca 1977 r. zmarł 
życia, opatrzony Sakramentami 
kochany mąż, ojciec, brat, szwagier, 

dek, śp.

Panna, ?3-letnia, właści­
cielka gospodarstwa rol­
nego, blisko miasta, po­
zna odpowiedniego kawa 
lera Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25932g.
Studentka pozna wyso­
kiego kawalera, wykształ 
conego lub studenta, lat 
24—30. Cel matrymonial­
ny. Tylko oferty ze zdję 
ciem j „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25521g.

Dwaj kawalerowie 24, 31- 
letni, wzrostu średniego, 
na samodzielnych stano­
wiskach, poznają panie 
z dobrymi charakterami 
1 mieszkaniami. Zdjęc'a 
mile widziane. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25687g.

Wysoka, blondynka, 24- 
letnia, wykształcenie 
średnie, pozna pana do 
lat 35. Cel matrymonia’-

„Prasa
Grunwaldzka 19 dla 23805g.

SZCZEPAN BOSY

W smutku pogrążona

POSZUKUJE POMIESZCZEŃ
Z PRZEZNACZENIEM

FLORIAN SROKA na ZAKŁAD PRACY CHRONIONEJ

1775-K1

FELIKS KRÓLAK

W smutku pogrążona

ł»aa z rodziną

Ul. Małeckiego 2 m. 6. 3T2S4g

WRÓBLEWSKA

w sobotę, dnia 18 bm.

Sakra- 
nieza- 

praba-

mąż, 
szwa-

Kostrzyn Wlkp., ul. Gen. Świerczewskiego M.
27335g

w 78 roku 
św., nasz 

teść i dzia-

powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Kostrzy­
nie. - - - -•< " - -

W głębokim smutku pogrążona

ny. Oferty

HENRYKA JAGIELSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu przy kościele, św. 
Marcina W Swarzędzu.

mąż z synami i rodziną
27312g

tDnia 16 czerwca 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 78 lat, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, ojciec, 

dziadek i pradziadek, śp.

tDnia 15 czerwca 1977 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona

2T3W»g

tDnia 14 czerwca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy

+ Dnia 15 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
nagle na zawsze, moja najdroższa mama, 

kochana teściowa, najtroskliwsza babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 80, śp.

2C88-U3

tDnia 15 czerwca 1977 roku zmarł po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 81, mój najukochańszy mąż, drogi ojciec, 

teść, dziadek, pradziadek i brat, śp.

STANISŁAW WOŹNY
emeryt PKP

2087-U3

Rozwiedziona, niezależna, 
48-letnia, miłej aparycji, 
z mieszkaniem, pozna in­
teligentnego pana do lat 
55. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla- 25666g.

Rozwiedziona, dwudziesto 
paroletnia, wykształcenie 
średnie, z małym syn­
kiem, pozna wykształco­
nego pana, ustabilizowa­
nego życiowo (zamożne­
go), lubiącego dzieci. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25806g.

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec’ 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a

na terenie miasta Poznania 
o powierzchni od 150 — 200 m2

Informacji udziela Dział Rehabilitacji 
— telefon 67-60-31 wewn. 24.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 czerwca 1977 r. zmarła nasza ukochana 

mamusia, córka i żona

IRENA UMIŃSKA
z domu Kuliżanka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Ratajczaka 20. 27303g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 czerwca 1977 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 67, moja najdroższa i najszla­
chetniejsza żona, nasza pełna poświęcenia, naj­
troskliwsza mamusia, teściowa i babunia, śp.

FRANCISZKA KROMOLICKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

tDnia 15 czerwca 1977 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach przestało bić serce mojego 
najdroższego męża, naszego ukochanego ojca, 

syna, zięcia, brata, teścia, szwagra i dziadka, 
opatrzonego Sakramentami św., w 55 roku ży­
cia, śp.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Swarzędz, ul. Poznańska 7 m. 5. 27331g

S. p.

Joanna Elżbieta PEŁCZYŃSKA
zmarła dnia 16 czerwca 1977 r. w Mokronosle, 
przeżywszy lat 72, po trudach pracowitego 
cia, opatrzona Sakramentami św.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym w Mokronosie, w sobotę, 
18 bm. o godz. 15, po czym nastąpi przewiezie­
nie zwłok do Kórnika, gdzie odbędzie się po­
grzeb na cmentarzu parafialnym o godz. 17.15.

O bolesnej stracie

w imieniu rodziny zawiadamia 
ks. Jan Kujawa

27359g
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Wątek

Adolfia

Słońce: 4.29—21.17 |

Ł TEATkV ~~1
OPERA — g. 19 Zespół Pieśni 

i Tańca „Kaoardinka” (ZSRR).
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 20 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
DZIEDZINIEC PAŃSTW. SZKO 

ŁY BALETOWEJ (ul. Gołębia 8) 
— g. 20 „Aptekarz” (opera ka­
meralna).

K KIM* Ji
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zło 

to dla zuchwałych” (jug.-USA 
bo.), g. lo.30 „Kobreta w czer­
wonych butach” (fr. 18 1.), g. 17.30, 
20 — seanse zamknięte.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
„Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
15 1.), g. 20 „Dyl Sowizdrzał” 
(NRD 15 I.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30, 22.45 „Kochaj albo rzuć” 
(poi. b.o.).

GONG — g. 10, 12.30, 19.30 „Nie 
ma dymu bez ognia” (fr. 18 1.), 
g. 16, 18 „Skarb na wyspie” (rum.- 
fr. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Bar- 
w.y ochronne” (poi. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.50, 11.30, 13.30, 
15.30, 17.30 „Powodzenia, stary” 
(fr. 15 1.), g. 19.30 „Haiti — wys­
pa przeklęta” (USA 15 1..

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Szczę­
ki” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Magiczny ka­
mień” (NRD b.o.), g. 18, 20.15 
„Alicja już tu nie mieszka” (USA 
15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 
„Strzały Robin Hooda” (radź. 12 
1.), g. 17.30, 20 „Avanti” (USA 
15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30, 20 „Nie­
wierna żona” (fr. 18 1).

OSIEDLE — g. 15 „Konik Gar­
busek” (radź, b.o.), g. 16.30, 19 
„Scrpico” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Flic story” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 16, 
18, 20 „Miłosna edukacja Waleń 
tego” (fr.-hiszp.-RFN 15 1.).

RUSAŁKĄ (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Dagny” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 16, 18, 28 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.),

WARTA — g. 10, 16 „Z przy­
mrużeniem oka” (fr. 18 1.), g. 12, 
14, 18, 20 „Kariera na zlecenie” - 
(fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Cyrk w cyrku” (czech.- 
radz. b.o ), g. 16.30, 18.45 „Sędzia 
z Teksasu” (USA 18 1.).

WILDA — g. M, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Brawurowe porwanie” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Trę­
dowata” (poi. 12 1), g. 19.15 „Oj­
ciec chrzestny” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcową i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

pywigy J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 —r teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: uL Bukowa 1, tel 
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24 ,ul. Ugory 16, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ał. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 319, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K babio 1
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muz.; 9.45 Muz. wycinanki — Ka 
pela regionalna „Pałucki z Kcy- 
ni”; 10.08 Poranek z operetką; 
10.30 Nezapomniane stronice: „Za 
kłęty dwór” — fragm. pow. W. 
Łozińskiego; 10.40 Standard w 3 
wersjach; 11.15 Z krakowskiej fo 
noteki muz.; 11.30 Lublin na mu 
zycznej antenie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 U przyjaciół; 12.05 
Wirtuozi w repert. popularnym; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Dla was 
gramy i śpiewamy; 14 Studio „Ga 
ma”; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama”; 16 Tu „jedyn­
ka”; 17.30 Radiokurier; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Tu Ra­
dio Kierowców; 18.33 Z festiwa­
lowego archiwum; 19.15 Koncert 
Orkiestry PR i TV pod dyr.

W. Kamińskiego i S. Racho- 
nia; 19.40' Z aktorskiego 
śpiewnika; 20.05 Rad.-TV Szkoła 
dla Pracujących — Oświecenie w 
Polsce; 20.20 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.33 Utwory 
S. Moniuszki; 22.23 ..Małe inwen­
cje” gra zespół „Eden”; 22.30 
Lądy znane i nieznane — Wśród 
lodów Grenlandii; 22.45 Mini- 
recital T. Tutinas; 23.15 „Granice 
jazzu”.
Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8* 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22 , 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 My 77; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nad wodą” —aud. słowno-muz.; 
10 Czytamy klasyków — „Obło- 
mow” fragm. pow.; 10.30 A. Vi- 
valdi: Koncert d-moll op. 8 na

Po studiach do pracy

„Głosowa" informacja telefoniczna 
dla absolwentów poznańskich uczelni

Nakłady, jakie od kilku lat? nasz kraj in­
westuje w dynamiczny rozwój wszyst­
kich gałęzi gospodarki, przede wszyst­

kim zaś w przemysł i rolnictwo, zaowoco­
wały utworzeniem stanowisk pracy dla wcho­
dzącego obecnie w wiek produkcyjny, szcze­
gólnie licznego pokolenia, określanego przez 
statystyków mianem „wyżu demograficzne­
go”. Dzięki konsekwentnej reailieacji tej po­
lityki, uniknęliśmy sytuacji- w jakiej znala­
zło się wiele zachodnich państw, w tym na­
wet potentatów gospodarczych; zjawiska na­
rastającego bezrobocia. Jego skutki przede 
wszystkim odczuwa tamtejsza młodzież.

U nas, jak można to codziennie wyczytać 
w gazetach, wiele przedsiębiorstw poszukuje 
rąk do pracy i stara się zapewnić sobie do­
pływ kwalifikowanej kadry zarówno na po­
ziomie wyższym, jak i średnim zawodowym 
oraz zasadniczym. M. in. zachęca się mło­
dzież do podejmowania nauki zawodu w spe­
cjalistycznych szkołach, w tym także przyza­
kładowych.

Wśród rzeszy młodych ludzi, którzy wkrót­
ce po raz pierwszy podejmą pracę, znajduje 
się także 4 500 tegorocznych absolwentów 
poznańskich szkół wyższych. Zbilansowanie 
zgłoszonych miejsc pracy — oświadczył w 
rozmowie z przedstawicielem „Głosu” dyrek- ' 
tor Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, 
Józef Mielcarek — wykazuje, iż miejsce pra­
cy ma zapewnione każdy z tych absolwen­
tów. Nie oznacza to jednak, że wszyscy oni 
mogą otrzymać interesujące ich zajęcie 
właśnie w Poznaniu. Tak poważny i liczący 
się w kraju ośrodek akademicki, jak poz­
nański, musi dostarczać wysoko kwalifiko­

Producent naprawi

Handel wycofuj® 
uszkodzone meble

Kolejne porozumienie, tym 
razem między przemysłem me­
blarskim a handlem, rozwią­
zać ma problem towarów usz­
kodzonych, niekompletnych, i 
z wadami. Na jego podstawie 
producenci zobowiązani są wy­
konać naprawy; niektóre me­
ble będą przeceniane lub wró­
cą z powrotem do fabiyk i 
spółdzielni pracy. Takie dzia­
łanie sprzyjać będzie lepszej 
jakości wyrobów.

Obecnie Zjednoczenie Prze­
mysłu Meblarskiego w Pozna­
niu otrzymuje wykazy uszko­
dzonych mebli z całego kraju. 
We wszystkich województwach 
powołane zostały komisje rze­
czoznawców. Między innymi 
zdecydują one czy zlecić pro­
ducentom naprawę czy też ob­
niżyć cenę, a równocześnie us­
talą, kto jest odpowiedzialny 
za straty i kto poniesie wszel­
kie konsekwencje.

Wstępna analiza wspomnia­
nych wykazów wskazuje, żc 
większość mebli nie nadaje się 
do sprzedaży z powodu uszko­
dzeń powstałych w trans nar­
cie i w magazynach handlu. 
Wartość uszkodzonych mebli 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil­
skim i poznańskmi wynosi od 
powiednio: 3, 4, 2, ponad 4 i 
22 miliony złotych. Czynność’ 
związane z naprawą, przecena 
lub zwrotem tych wyrobów 
zakończyć się mają do końca 
czerwca, (pik)

obój, ork. smyczkową i b.c.; 10.40 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
11 R. Strauss: „Suita taneczna”; 
11.35 Postęp — dom — nowoczes­
ność”; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy;
12.25 Poezja, która pomaga życ — 
Pejzaże J. Czechowicza; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13.20 Śpie­
waczki ludowe; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 14 Studio 
„Gama”; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Red. Muzyczna przed­
stawia skrzypaczkę K. Danczow- 
ską; 15.30 Radioferie; 16.10 Anto­
logia sonaty fortep.; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress;
17 Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem; 17.20 Z pierwszej ręki 
„w skurczu źrenicy” o książce E. 
Hołdy rozmawiają K. Goldbergo- 
wa, M. Zieliński, E. Hołda i W. 
Jackowska; 17,40 Rep. literacki 
pt.: „Studzienka głęboka, głębo­
ko kopana”; 18 Recital muzyki 
organowej w Oliw-ie; 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjemy; 19 F. 
Mompou: Los improperios na ba­
ryton, chór i ork.; 19.30 Konc. 
symf. — w 95 roczn. urodzin I. 
Strawińskiego; 21.20 B. Marcello: 
Concertó a cinoue F-dur op. 1 
nr 4; 21,40 Korespondencja z za­
granicy; 21.53 Światosław Richter 
gra preludia S. Rachmaninowa;
22 Teatr PR — „Antrakt”; 23 Red.

Międzynarodowa 
wystawa chartów
Po raz drugi w Polsce orga­

nizowana jest w Poznaniu 
Specjalistyczna Wystawa Char 
tów. Impreza — którą przygo­
tował poznański oddział Związ 
ku Kynologicznego w Polsce — 
odbędzie się w najbliższą nie­
dzielę o godz. 10.30 — 17, na te­
renie Centralnego Ośrodka 
Jeździeckiego na Woli (ul. Lu- 
tycka 34, na hipodromie na­
przeciw’ trybun).

Do udziału w wystawie zgłr 
szono 100 psów’ z Berlina Za­
chodniego, Czechosłowacji, H® 
landii, Niemieckiej Republik' 
Demokratycznej, Repubjiki Fc 
deralnej Niemiec oraz Polski. 
Prezentowane będą prawne 
wszystkie żyjąee rasy chartów’.

Dla najpiękniejszego char­
ta przeznaczoną specjalny pu­
char. (res)

Prztyczek

W ybo fe
Na szybką interwencję 

poznańskich drogowców 
czeka, odcinek Trasy Het­
mańskiej, w bezpośrednim 
sąsiedztwie wiaduktu kole­
jowego przy ul. Fabrycznej. | Z podmywanej od spodu t 
nawierzchni wystają kana- ? 
ly studzienek ściekowych, | 

| obsuwa się kostka przy to- 
। pach tramwajowych, itr. Ta ! 

poznańska trasa szybkiego 
ruchu do takowego zupeł­
nie się nie nadaje, ponie­
waż na wspomnianym od­
cinku jest usiana wybojami 
i pułapkami drogowymi.

(ask)

Muzyczna przedstawia skrzypacz­
kę Kaję DancaowHcą; zS.33 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Red. Muz. 
przedstawia skrzypaczkę Kaję 
Danezowską.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 2L30, 23.30.

PROGRAM III: 8.06 Poranek w 
rytmie samby; 8.20 Co kto lubi; 
9 „Ciało mojego wroga” — ode. 
pow.; S.10 Oklaski dla zespołu 
Roxy Musie; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
A. Brueckner: Pięć motetów i 
uwertura g-moll; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 11 Zy 
cie rodzinne; 11.30 McCoy Ty-ner 
po polsku; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Czar­
ny anioł” — ode. pow.; 14 Lu­
dwika Beethovena opera Omnia; 
15.10 Aznavour śpiewa dla poli­
glotów; 15.30 „Album z kujawską 
różą” — magazyn; 15.50 „Hulaj 
dusza” — gra zespół — „świadec­
two dojrzałości”; 16 Rozszyfrowu 
jemy piosenki; 16.29 Quincy Jo­
nes i wokalistki; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Rep. pt. „Na dobrej drodze”; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Lato zielonej gwiazdy”; 
19.35 Opera —.W. A. Mozart: „Don 
Giovanni”; 19.59 „Ciało mojego 
wroga” — ode. pow.; 20 Interra- 
dio — mag. aktualn. muz.; 20.45

wanych absolwentów szkół wyższych rów­
nież na inne tereny. W tym m. in. do od­
czuwających deficyt takiej kadry niedawno 
kreowanych miast wojewódzkich oraz do 
rozwojowych ośrodków przemysłowych i rol­
nych w terenie.

Tymczasem w niektórych środowiskach 
pokutują jeszcze poglądy, że „na prowincję” 
idą tylko ci, którzy nie nadają się do pracy 
w Poznaniu, lub nie potrafią sobie jej tutaj 
„załatwić”. Czas spojrzeć na sprawę bez 
przesądów i ze zrozumieniem potrzeb, odczu­
wanych przede wszystkim poza dużymi mia­
stami.

Z myślą o przedstawiieniu tegorocznym ab­
solwentom istniejących w tej mierze możli­
wości, a jednocześnie dla ułatwienia im do­
konania wyboru i podjęcia decyzji, redak­
cja ,,Głosu” wespół z Wydziałem Zatrudnie­
ni* i Spraw Socjalnych Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu organizują w najbliższy 
poniedziałek (20 bm.) w godzinach od 14 do 
16 telefoniczną informację. Absolwenci po­
szczególnych poznańskich uczelni będą mo­
gli rozmawiać na ten temat i zasięgnąć wy­
czerpujących informacji pod następującymi 
numerami telefonów:

po ' ukończeniu Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza — 529-67; Politechniki Poznań­
skiej, Akademii Ekonomicznej oraz Akade­
mii Wychowania Fizycznego — 513-93: Aka­
demii Rolniczej — 590-78; Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej i Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych — 696-608.

Informacji będą udzielali pełnomocnicy 
ministra pracy, płac i spraw socjalnych oraz 
przedstawiciele dyrekcii wojewódzkiego Wy­
działu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych, (zk)

Miłkrny wypracowane 
przez młodzież

Wiele pomysłowości i świe- 
żości spojrzenia, a przede 
wszystkim gospodarskiej troski 
wykazuje młodzież wojewódz­
twa poznańskiego. Na prawie 
200 milionów złotych oceniono 
działalność członków Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej w ubiegłorocznej edycji 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Gospodarności.

Uczestniczyło w nim 26 858 
nłodych ludzi, którzy przepra­
cowali ogółem 457 330 godzin. 
Jdy dodać do tego oszczędnoś­
ci materiałów, surowców i pa­
liw, Uzyskamy w miarę peł­
ny obraz młodzieżowych dzia­
łań w ramach TMMG.

Średnia rezultatów ekono­
micznych, obliczona na każde­
go uczestnika wynosi 2’721 zło 
tych, ale byłoby uproszcze­
niem, gdyby turniejową dzia­
łalność ujmować jedynie w zło 
■ńwkach. Coroczny ten turniej 
jest doskonałą okazją do two­
rzenia nawyków, które długo 
jeszcze będą owocować.

Do wyróżniających się w 
ubiegłym roku zespołów nale­
żeli pracownicy poznańskich 
zakładów HCP, Zakładów Ro- 
węro-wych „Predom-Romet”, 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 oraz Spół­
dzielni Inwalidów „Inplast” w 
Poznaniu. Zarząd Wojewódzki 
ZSMP najwyżej ocenił działal­
ność: Zarządu Dzielnicowego 
Wilda, Zarządu Miejsko-Gmin­
nego w Śremie i Zarządu Za­
kładowego przy zakładach „Cc 
gielskiego”. (ask)

„Tańcz siostro, tańcz” — śpiewa 
Carlos' San tana; 21 Nieznane o 
znanych; 21.30 Bielszy odcień błue 
sa; 22.88 Śpiewa Michel Połnareff; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy­
skografie; 23 „Ballada o więzie­
niu w Reading” Oscara Wilde’a; 
23.85 Konc. tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa M. Wróblew­
ska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7,45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Przed startem na wyż­
sze uczelnie — kier, humanistycz­
ny „Poseł prawdy, Litwos i inni”; 
11.30 Śpiewa T. Bergamza; 11.55 
„Idylla na jeden dzień” — gra 
Zespół Jacek Tramer Comb)»; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach — Ludowe 
wojsko w walce o Ludową Pol­
kę; 13.25 Z radiowej fonoleki 
muz.; 13.50 Przed startem na wyż 
sze uczelnie — kier.: Nauki przy 
rodnieze (biologia) — Zakres i kie 
ranki współczesnej ekologii; 14.25 
Poeta i jego świat — J. Cocteau; 
14.55 „Spotkanie” — opow.; W. 
Terleckiego; 15.15 Szkic do por- 
trelu B. Pasternaka; 15.25 „Pan 
Proust” — fragm. książki; 15.50 
Wiersze J. B. Óżoga; 16.05 Fran- 
cois — Joseph Gosse: Symfonia 
koncertująca na dwie harfy i or­

W niedzielę, „Cepeliada1

Wiele- atrakcji przygotowali 
na sobotę i niedzielę organiza 
torzy Jarmarku Świętojańskie 
go.

Jutro na Starym Rynku — 
Dzień Spółdzielczości Inwali­
dów. W programie między 
innymi występy zespołów arty 
stycznych z Poznania i Zgorzel 
ca, pokazy ubiorów dziewiar­
skich, loteria premiowa. Na ul. 
Franciszkańskiej będzie można 
kupić wyroby spółdzielni in­
walidów.

Interesującą . prezentacją 
folkloru będzie ‘ „Cepeliada”.

DZBSUAS KA MRMARKU

12.00—20.00 III Poznańskie Targi Różności;
14.00—19.00 występy grodziskiej kapeli podwórkowej;
15.00—16.00 występy teatrzyku kukiełkowego dla dzieci;
16.00—17.00 koncert orkiestry dętej WPK;
17.00—18.00 „Godzina folkloru wielkopolskiego” — koncert 

Zespołu Pieśni i Tańca „Jodły” z Żywca;
18.15—18.30 mini recital M. Pogasza;'
18.30—19.30 „Intermedia staropolskie”; i

20.00—21.00 „Moda malwami malowana”;
21.15—22.15 koncert Chóru Kameralnego PWSM;
22.30—23.00 „Światło i dźwięk”.

Na zamówienie handlu

Z rzemieślniczych warsztatów 
na sklepowe półki

lĄapeluszniczo- Galanteryjna 
** Spółdzielnia w Poznaniu 

była jedną z tych rzemieślni­
czych placówek, które po zor­
ganizowanej zimą wystawie 
„Handel szuka producenta” 
zgłosiły chęć włączenia się do 
tej akcji. Nie skończyło się 
tylko na zgłoszeniu, bo w ślad 
za tym poszły robocze spot­
kania z „Otexem”, który mógł 
dostarczyć surowiec i konkret 
ne zamówienia na poszukiwa­
ne przefe klientów artykuły.

Co dalej z tak obiecującym 
początkiem współdziałania? — 
pytamy prezesa spółdzielni 
rzemieślniczej- Barbarę Krenz.

— Zgodnie z porozumienia­
mi, „Otex” dostarczył nam 
7500 metrów flaneli. Z tego w 
naszych warsztatach szyje się 
3500 piżamek. Na zamówienie 
wykonujemy też 1000 niemo­
wlęcych becików. Oprócz tego 
warsztaty rzemieślnicze dostar 
czą do placówek handlu uspo 
łecznionego 400 piżamek z eta 
miny oraz powłoczki na po- 
Juszki. Klienci poszukują jed 
Tak i innych artykułów. Na 
przykład wiele osób pyta o

kiestrę z baletu „Mirsa”; 16.20 J. 
łaciński; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Poznańscy kom­
pozytorzy; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Pr. stereof.; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
SOS dla biosfery — Gdańskiej Ra 
finerii; 19 Szkoła mistrzów; 19.15 
J. angielski; 19.30 Konc. symf. w 
95 roczn. urodzin I. Strawińskie­
go (steńęo ogólnop.);. 21.20 Laurea 
ci chopinowscy na płytach; 22.15 
Studium Wiedzy Polityczno-Spo­
łecznej — Klasy i warstwy współ 
czesnego społeczeństwa polskiego; 
22.30 Kulisy historii jak daw­
niej podróżowano; 22.50 Toshiro 
Mayuzumi: „Aoi No Uye” na głos 
i taśmę magnetofonową.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEFWim J

PROGRAM 1: 9 — Teatr Sen­
sacji — Louis G. Thomas: „Cel 
uświęca środki” (kol.); 12.45 —
R-TV Szkoła Średnia — Biolo­
gia, sem. 2 (powt. wiadom.); 13.25 
— TTR — Mechanizacja rolnictwa, 
sem. 2 (powt. wiadom.); 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Sport — 
zapraszamy na stadiony (kol.); 
17 — Dla młodych widzów — La­
to z książką; 17.30 — „Delphi” 
— program publicystyki kultural 

Na zdjęciu: twórcy ludowi Janina 
Przyborek z Zakościela i Mieczys­
ław Żegliński z Rylska Dużego 
prezentują i wykonują na Jarmar 
ku Świętojańskim wycinanki oraz 

rzeźby.

Fot. — H. Kamza

Pojutrze na placu Wolności zo 
baczymy zespoły i twórców lu­
dowych, między innymi z Wiel 
kopolski, Łowicza, Opoczna, 
Leżajska, Krakowa i Krościen 
ka. Sprzedawane będą najlep­
sze wyroby sztuki ludowej.

koszule nocne z bawełny. Tak 
więc, gdybyśmy w ramach 
współpracy otrzymali odpo­
wiednią ilość kory i koronki 
bawełnianej, moglibyśmy pod 
jąć się szycia i tego typu gar 
deroby. Podobnie, gdy chodzi 
o tak zwane koperty na koł- 
dry. Potrzebujemy tylko od po 
wiedniej szerokości płótna.

Ilości bielizny uszytej w 12 
warsztatach tej spółdzielni — 
oczywiście — nie zmienią dia 
metralnie zaopatrzenia w po­
szukiwane wyroby. Niemniej 
jednak przykład współdziała­
nia rzemiosła z uspołecznio­
nym handlem wskazuje, że tę 
dy właśnie droga.

Przy okazji warto jeszcze 
kilka słów poświęcić samej 
spółdzielni. Ma ona w Wiel- 
kcpolsce 170 warsztatów róż­
nych branż. Oprócz rzemieśl­
ników, zajmujących się szy­
ciem bielizny, zrzesza również 
krawców, kaletników, pracow 
nie modystek- czapników. Pro 
dokowane towary sprzedaje 
przede wszystkim w rzemieśl­
niczych domach towarowych 
oraz we własnym sklepie, (len)

nej (kol.); 17.10 — „Minerzy pod­
niebnych dróg” — cz. 3 filmu ser. 
prod. radź.; 19 — Dobranoc dia 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.20 — „Ostat 
nie okrążenie” — film TP o 
ostatnich miesiącach życia Janu­
sza Kusocirskiego, złotego meda 
listy Igrzysk Olimpijskich w Los 
Angeles, rozstrzelanego 21 czerw­
ca 1940 r. w Palmirach (kol.); 
21.20 — Po premierze — rozmowa 
red. Tomaszewskiego, który oso­
biście znał „Kusego” — z auto­
rem filmu; 21.50 — Poradnik zmo 
toryzowanego turysty (kol.); 22 — 
Muzyka i ekran — program mu- 
zyczno-baletowy (kol.); 22.55 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM. 2: 16.25 — „Pegaz” 
(kol.); 17.10 — Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej — „Suez i Pa­
nama”; 17.40 — Dla młodych wi­
dzów — Co dalej maturzysto?; 
18.10 — Dla młodych widzów — 
Jak to w klasie; 18.40 — „Te­

leskop”; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.20 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Turys 
tyka i wypoczynek (kol.); 21 — 
„Cannes 77”; 21.30 — „Skarby je 
ziora” — film dok. (kol.); 21.50 — 
24 godziny (kol.); "2 — Teatr Te 
lewizn — Henning Berger: „Po­
wódź”.


